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Belgii i Szwajcacji 18 * 
Turcji i ks. Nad. 18 sj 
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Numer pojedyńczy kosztuje 8 cut. 


Gd wydawnictwa, 


Z dniem 49. listopada b. r rozpo- 
czyna Sejm krajowy swoje posie- 
dzenia. Sprawozdania z tych posiedzeń 
umieszczać będziemy w Gazecie w ob- 
szernem streszczenia, zaś ważniej- 
sze mowy posłów i wnioski do- 
słownie. 

Ponieważ nakład Gazcty Narodowej z 
pierwszych dni listopada zupełnie już wy- 
czerpnięty, przeto dla ułatwienia świeżo 
wstępującym  preuumerantom ogłaszamy 
nową przedpłatę, a to: 


Z przesyłką pocztową: 
Od 16. listopada do ostatniego 


grudnia 1866 o 2 zł. 40 c. 
Od 16. listopada do końca 

marca 1867. . 3,20, 
miesięcznie . . « . . 1 „60 , 


Bez przesyłki pocztowej w miejsca: 


Od 16. listopada do ostatniego 
grudnia 1866 . . . . „2 zł — c. 
miesięcznie . . . „1, 30, 
Razem z przedpłatą na (Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dziel tanich i pov 
teezmych w kwocie . 0 . 1 zir. 
Na Broszurę „Rozprawy 
wyci” w kwocie . . D 65 cent. 
Na dramat å. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
tutem „KRZYWDA i GDWET“, którego czysty do- 
chód ze sprzedaży przezuaczony na postawienie po 
mnika, po zniżonej cenie k . 50 ent. 
Na KARTĘ POLSKI i mar. 207 
Na HALICZANINA, galondarz na rok 1867 z prze- 
syłka pocztowa 60 et. 
Na dzieło o 


o famdaszach krajo- 


RACHUNKOWOŚĆ I 


L. Pierożyńskiego 1 zi. 30) , 
Na Sprawozdanie z posiedzen sej- 
mu 1863/6 kompletny egzemplarz 5 złr. ent 
| aaen mne nnn 
Sprawy sejmowe. 
H. 


Będziemy mieli świetny sezon sejmo- 
wy! JE hrabia namiestnik przyjmować 
będzie co czwartek, ks. Leon Sapicha co 
niedzielę, hr. Alfred Potocki przyjmować 
ma podobno co wtorek i sobotę, hr. Adam 
Potocki podobno co poniedziałek. Zape- 
wne i inne domy będą w inne dnie o- 
twarte. Ile pozostanie czasu i wieczorów 
do narad poutnych w klubie sejmowym, 
w komisjach, do studjowania projektów, 
gdyż jeszcze i nie wiemy, czy utworzy 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt, i 
aniesięcznie 1 „ 39 , 
Z przesyłką pocztową: 
tw państwie anstrjac. . 4 złe. 30 ent. 
ido Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 19 sgr, 
| „ Szwecji i Danii. . 6 a 
„ Francji i Anglii . 23 franków 
goWAGEŃ 0 dba 6 w 26 = s y) 


We Lwowie, Sroda d. 21. Listopada 1866. 


(ARODOWA 


a | E E; 


główny, a po za nim kiłka tajnych i ja- | fakt, iż mamy na czele namiestnika, roda- 


wnych, i nie wiemy, czy, prócz budżetu, 
będą zresztą jakie projekta do ustaw 
wniesione lub nie? Rząd dotąd ograni- 
czył się właściwie na przedłożeniu preli- 


ka i życzliwego krajowi a posiadającego 
zaufanie monarchy, powinien być silnym 
bodżcem dla Wydziału krajowego, dla 
sejmu, do tem energiczniejszego rozwinię- 


minarza i na drobnym wniosku zmiany | cia inicjatywy i powzięcia uchwał we 
dwóch paragrafów ustawy wyborczej. Wy- | wszystkich najważniejszych sprawach kra 


dział krajowy dotąd jeszcze nie nie przed- 
łożył, a jak slychać, ma najpierw przed- 
iożyć wniosek w sprawie szkolnej, lecz 
tylko ogólnikowy, zostawiaią: wszelkie 
dalsze projektowania i postanowienia ra- 
dzie szkolnej, której zaprowadzenie pro- 
jekt wydziałowy jedynie obejmuje. Pro 
jekt wydziałowy o zniesienie propinacyj 
nego prawa, nie wiadomo, czyli będzie w 
tej sesji wniesiony. Myśl przelania prawa 
propinacyjnego na gminy, za wynagrodze- 
niem ze strony gmin, upadła w Wydzia- 
le, a referent, dr. Kabath, który na tej 
zasadzie projekt propinacyjny wypraco- 
wał, odstąpił referat p. Grocholskiemu, 
gdy na sesji wydziałowej przyjęto pod- 
stawę zniesienia prawa propinacyjnego 
zupełnie a za wynagrodzeniem ze strony 
całego kraju. O ile dowiedzieć się mo- 
gliśmy, przyjęto w zasadzie, iż wynagro- 
dzenie wynosić ma dochód roczny, wzięty 
w przecięciu z ostatnich lat sześciu, po- 
mnożony przez czternaście. 

Zdanie nasze o obu proponowanych 
w Wydziale sposobach zmiany prawa pro- 
pinacyjnego, przelaniem ua gminy lub 
zupełnem zniesieniem, wypowiemy później, 
a przechodzimy do innej kwestji. 


Mocna jest obawa, iż wchodzimy w 
błędne koło. JIS. hr, namiestnik przy wszy- 
stkich swych przemówieniach, odpowie- 
dziach i t. p., zwraca zawsze uwagę, że 
wszelkie zmiany i reformy w kraju zale- 
żą od inicjatywy kraju, od inicjatywy sej- 
mu. Marszałek zaś w swej mowie zaga- 
;ającej nie każe nam zbytnią niecierpli- 
wością lub przesadzonemi żądaniami utru- 
dniać namiestnikowi i tak dość ciężkiego 
położenia. Otóż obawiamy się, aby przy 
istotnym braku u nas inicjatywy, nie u- 
sprawiedliwiauo tego braku chęcią unika- 
nia zbytniej niecierpliwości, przesadzonych 
żądań, a nie pozostawiano odwrotnie ini- 
cjatywy w najważniejszych sprawach na- 
miestnikowi, rządowi. Byłby to prawdzi- 


jowych. Jeżelibyśmy się oglądali zawsze, 
iż tą lub ową uchwałą lub żądaniem wpra- 
wilibyśmy w przykre położenie, w kłopot 
namiestnika rodaka, i dla tego zachowy- 
wali się biernie, to zaprawdę nie daleko 
byśmy zaszli w rozwoju naszego życia 
wewnętrznego. 


Przegląd polityczny. 


Wiener Ztg. pisze: „W chwili, gdy piszemy 
te wyrazy, zgromadzeni Są reprezentanci wszy- 
stkich królestw i krajów cesarstwa anstrjackie- 
go dla podjęcia na nowo swej czynności kon- 
stytucyjcej. Jakkolwiek z żywem zajęciem mo- 
żna poglądać na rozprawy każdego sejmn, wsze- 
lako wypływa to z natnry rzeczy, że interes ten 
zwraca się przedewszystkiem kn obradom sejmu 
w Buda-Peszcie, któremu przypadło wysokie za- 
danio, dać przed inuemi swój głos w wielkiej 
Sprawie nkonstytuowania państwa. Stosownie do 
ważności tych obrad, zagajone będą odezyta- 
niem królewskiego reskryptu. który wysokie za- 
dania, oczekujące rozwiązania, w wyczerpującym 
merytorycznym porządku sejmowi przedstawia. 
Możemy już dzisiaj główne ustępy kr. reskryptn 
z d. 17. listopada podać naszym czytelnikom. 

„Reskrypt podejmuje nanowo wątek roko- 
wań ną oznaczonych w mowie tronowej podsta- 
wach, której celem nieusuwalnym uznane jest 
konstytncyjne uregulowanie związku między so- 
ba pojedyńczych części monarchii i przywróce- 
nie autonomiczno prawnego ustroju Węgier. 

„Poruszywszy wypadki wojenne i zawarcie 
pokoju, podnosi ze względu na doświadczenia 
przeszłości i zmienione stosunki międzynarodo- 
we powiększoną konieczność, przyspieszenia 
według możności uregulowania spraw wewnę- 
trznych. 

„Nad odroczemem sejmu, które było konie- 
czne ubolewa, tem więcej gdy właśnie wtedy 
w potłzomitecie wydziałn dla spraw wspólnych, 
przyszedł do skutku projekt wniosku, którego 
punktowi wyjścia i ostatecznemu celowi Najj. 
Pan już dzisiaj nie waha się wynurzyć najwyż 
szego nznania, 

„W projekcie tym spostrzega się z zado- 
woleuiem poczucie współnależności krajów, a 
jako kierującą zasadę ubezpieczenie bytu mo- 
narchii, — reskrypt przeto już naprzód upewnia 
stany 1 reprezentantów, że wnioski te eo do roz- 


Rok w. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
4 We Lwowie: Bióro Administracji 
fazety Narodowej przy ulicy Nowej 
pod liczbą 291. W Krakowie: Ksiegar- 
nia Jozefa Czecha w rynkn. W Paryżu: 
na całą I rancję jedynie p. Ludwik Pioński: 
rue des Tournelles, 20.We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppehk, Nollzeile. 22, tudzież pp, 
Haasenstein 6 Vogler, Wailzeiłe, 9, W 
Frankfurcie nad Mencm i w Hambar 
zu : pp. Haasenstein & Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmujs sie za opłatą 
6 «nt. odmiejsca objętości jednego wier- 
(R szą drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 ent. za każdorazowe umie- 
szczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


są jako stosowne wątki, z których porozumienie 
może przyjść do skutku. 

„Dla przysporzenia pomyślneg: rezultatu 
d tyczących obrad, reskrypt poleca szczególnej 
nwadze sejmu niektóre główne pankta wyjścia. 
I tak musi nieodzownie być zachowana jedność 
armii tak eo do dowództwa i organizacji, jako- 
też zapomocą jednozgodnych zasad, co do lat 
służby i uzupełnienia armii. Taksamo muszą być 
sprawy cłowe i podatki niestałe, tudzież sprawy 
imozojola państwowego według nmówionych ró- 
wnych zasad ułożore. Nakoniec wymagają 
i sprawy długów i kredytu państwa jednotliwe- 
go traktowania dla zapobieżenia fatalnym chwiej- 
nościom. 

„Potem wynurza reskrypt życzenie, aby po 
dojściu do skutku tych rokowań, zostały usunię- 
te trudności co do gwarancyj związku całego 
państwa, które jako wynik sankeji pragmatycz- 
nej muszą być od wszelkiego narażenia zabez- 
pieczone, by potem można mianowaniem od- 
powiedzialnego ministerjam i przywróceniem 
runieypalnego samorządu zadość uczynić także 
Życzęuiom i pretensjom krajn. 

„System zresztą rządów odpowiedziałnych 
ma być nietylko w Węgrzech, ale powsze- 
chnie wprowadzonym, a szczegółowe zastóso- 
wanie i przeprowadzenie zasad, za porozumie- 
nism ułożyć się mających , tudzież zmiana tych 
postanowień ustaw z r. 1848, które reskrypt z 
d. 3, marca oznaczył, zapomocą przyszłego od- 
powiedzialnego ministerjnm i w porozumienin ze 
sejmem nsktecznionemi. 

„Reskrypt wynurza nadzieję, że sejm przed- 
stawienie to przyjmie bez uprzedzenia i podda 
pod surowe, ale też odpowiednie upomnieniu 
czasu roztrząsanie, aby organizm konstytacyjny 
jas najspieszniej wszedł w życie, czego Najj. 
Pau jak najgoręcej pragnie. 

„Kraj stoi u progu spełnienia swoich ży- 
czeń, a gdy się sposób myślenia Najj. Pana, z 
którym troskę o własną przyszłość kraju w jego 
ręce złożono, nie zmienił , wynurza reskrypt w 
końcu nadzieję, że współdziałaniu obopólnej do- 
brej woli uda się, czcigodne tradycje przeszło- 
ści, ku pomyślaemu onych rozkwitnięciu, pogo - 
dzić z wymaganiami teraźniejszości. * 

Hungaria upewnia, że cesarz wraz z mał- 
żonką w czasie trwania sesji sejmn węgierskie- 
go przybędzie do Pesztu, gdzie i Nowy rok Naj. 
Państwo przepędzą i gratulacje noworoczne przyj- 
mować będą. 

Do Pesztu przybył dn. 19. b. m. kanclerz 
nadworny i zajął mieszkanie u tawernika. Zda- 
je sie, że czas dłuższy pozostanie w Peszcie. 

Dzienniki wiedeńskie ogłaszaja teraz w do- 
słownem brzmieniu program aatonomistów sty- 
ryjskich, wypracowany przez p. Kaisersfelda. 
Główne punkta programu, wyrażające zasady, 
ua których stronnictwo to się opiera, znane są 
już z dawniejszych doniesień Gratz. Telegr., or- 
ganu tego stronnictwa. Stronnictwo to oświad- 
cza się za autonomią gmin, powiatów i obwo- 


się klub sejmowy, i czy będzie jeden klub | wy circulus vitiosus. Namby się zdawało, że | trząsania i traktowania spraw wspólnych uznane | dów, o antonomii krajów nie wspominając ; 
| eS A. „ [demo „ooo Mms m" w OE ki R W O W I 


Moskwa 1 moskiewsko-Iwowskie „Słowo.” 


(Dokończenie.) 


Kto dziś już zastanawiał się głębiej nad ob 
jawami społeczeństwa, ton łatwo mógł się prze- 
konać, że nawotjnż te ciemoe masy nie wiele 
mają poszanowania dla swoich duchownych, i 
tak czesto bezwzględnie ich krytykują. Dziś na 
wet biskupi, chociażby najnezeńsi, którzy jedna: 
kowoż życie sybaryckie prowadzą, surowej pod- 
padają krytyce, za nie są miani, i ze wzgardą 
świat o nich się wyraża. 

Otóż nie należało Aatoniemu apostacie szu- 
kać upodlonia unickiego duchowieństwa w poni 
żaniu tegoż i odepehnięciu przez łacińskie, ale 
w tem, w czem to npodlanie istotnie źródło swo 
je ma. Nie bowiem pewniejszego jak to, że žo- 
na, dzieci, rozmaite kłopoty domowe i gospo 
darskie, pozbawiają księdza hartu, tęgości cha- 
raktera, polotu ducha, i robią go poziomym, ni- 
skim, częstokroć spodlonym. Jako taki unika on 
wyższego towarzystwa » kryje się przed ludź 
mi światłymi, i szuka pociechy u tych, którzy 
tak samo jak on zostali znękani. Miłość wła- 
sna zaślepia człowieka na własne hłędy, to też 
nie dziw jeżeli tacy zamiast szukać w samych sobie 
przyczyny swego npośledzenia , szukają jej ze- 
wnątrz Siebie. Ileż to razy Sami dziwimy się i 
pytamy: co się to zrobiło z tego księdza! gdzie 
jego dawniejsze nauki? gdzie. energia, gdzie 
sprężystość, gdzie godność osobista ? 


Takie to nmiazawodnie duchowieństwo uni- 
ekie, Spodłone przez swoich biskupów aposta 
tów, Siemaszkę, Łuszańskiego i tego to Anto- 
niego, i przez wielu prałatów, Moskwie oddanych, 
przyjęło przed rokiem 1840 prawosławie i przez 
duchowieństwo prawosławne, dawniej spodlone, 
z oiwartemi rękami przyjęte zostało. 

Ale zapytałby kto: co dziś u nas może po- 
ciągać ku tej szyzmie moskiewskiej naszych u- 
nitów? Odpowiedź na to: u wielu słabość to umy- 


słu, iż na te ciągłe spotwarzania Śżowa i Stra- 
chopuda wszystkiego co polskie i co katolieko- 
rzymakie, a przeciwnie wystawianie w ponę- 
tnem świetle co moskiewskie i szyzmatyekie, od- 
powiedzieć nie potrafią; u inuych hołdowanie sile, 
fizycznej potędze Moskwy. którym się zdaje, iż 
i Oni tam wielkimi by byli; u in.ych czepianie 
się wszelkiej reakcji dla tego, że Światło i po 
stęp ich razi, o których mówi pie. Św. „nie idą na 
światło, i nienawidzą Światła, bo złe są ich u- 
czynki*; myślą, że w Moskwie bezpieczniejsi by 
byli, nezynki ich nikogoby tam nie raziły. Naj 
płówniejszą jednak przyczyną jest niszawodnie 
faryzeizm nowożytny, u którego obrzęd jest 
wszystkiem, religia niczem, który nawet o re- 
ligii pojęcia niema, który tam widzi ten obrzęd 
w całej czystości i w promiennem świetle wy- 
stępujący, tu zaś niby skażony, upokorzony i 
przez łaciński zagrożony. Ktoby o tem wątpił, 
niech sobie raczy przypomnąć, ile to niedawno 
z tego względu było wrzawy, i niech zauważy, 
że Słowo dotąd w ten puzan dąć nie przestaje. 
Przedewszystkiem jest w tem ręka moskiewska, 
która niezmordowanie we wszystkich tych kie- 
runkach działa, i zawczasu wszelkie materjały 
dla przyszłej swej tu egzystencji przysposabia. 
To pewna, że utworzyła się w kraju naszyju 
moskiewsko-szyzmatycka partja, która już Śmia- 
łh występuje, zrzucając z siebie maskę obłudy. 
Że się ta partja utworzyła, sami temu winni je- 
steśmy. Możnaby tn powie dzieć słowami ewan- 
gieli: „kiedy słudzy spali, diabeł nasiał kąkolu 
między pszenicą.* Wprawdzie pisano, a nawet 
wiele pisano o tej partji po gazetach polskich, 
als ta partja sobie z tego drwiła a swoje robi- 
ło. Pism tych mało kto z duchowieństwa ruskie- 
go czytywał, gdy przeciwnie Słowo i Strachopud, 
wyszydzające wszelkie pisma, szeroko się roz- 
pościerały. Jak dalece korzenie ta partja zapu- 
ściła, któż to dziś zmierzyć zdoła! ~ ale to pe- 
wna, że w społeczeństwie naszem doprowadziła 
do rozłamu wielkiego, sporu namiętnego iząpalczy- 
wego. Widzieliśmy to w sejmie, gdzie Rusinom cho- 
dziło jakby tylko o samą negację, o 2niweczenie i 
zaprzeczanie tego wszystkiego, co dążyło do au- 


tonomii, do postępu i cywilizacji kraju. Woleliby 
niewolę i upodlenie wraz z Polakami, byle ci o- 
statni nie podnieśli się. Obowiązkiem dziś Pola 
ków odrobić to, co systematycznie ta partje 
psuła, złączyć napowrót eo rozdzieliła. Obowią 
zkiem Poląków wziąć na siebie kierunek naro- 
dowości ruskiej, « przez zredakowanie żądań 
partji narzneonej do sprawiedliwych rozmiarów 
1 przez ustanowienie antonomii, rozbić konspira- 
cję, którą zarówno cięży na Rnsinach jak i Po- 
lakach. Sami Polacy powiuniby najnsilniej wspie- 
rać rozwój języka ruskiego i wydawanie pism 
ruskich politycznych i religijnych. 

, tych pismach wykazywać powinai wszel- 
kio falsze i obłude tej partji, jej niepoczciw: 
dążności Wykazać antypatję tych dwóch nar; 
dów, polskiego i moskiewskiego, zkąd pochodzi 
ic» wyobraża, że to są dwie siły sobie przeci- 
wne, duchowa i «mysłowa, że wychowanie je 
rozdzieliło i w przeciwne strony pchnęło. Polska 
wypielęgnowała wolność, Moskwa tatarską nie- 
wolę. Pierwsza jest zbawienną. druga z natury 
swej niszczącą. Wszelkie przechwałki Moskwy 
o postępie, wolności i t. d, są czeze, dla uła- 
dzenia Świata, i to wszystko na papierze, w 
istocie Ząś wszystko tąm Ściąga się dotych wy- 
razów: małczy i vasłuszaj! a przeciwnie Polaka 
ścisły Z Sobą robi rachunek. Odcienia wszelkie, 
pośród niej istniejące, śledzą każde po swojc- 
mn niedostatków, któreby należało poprawić, 
ale że byłby w błędzie, ktoby dosłownie brał 
zarzuty, jąkie stronnictwa sobie czynią. Zarzuty 
te Moskwą wyzysknje w swoich celach, i chce 
niemi kłnć w oczy Polaków, ale ktoś słusznis i 
sprawiedliwie powiedział: „Gdyby o winach Pl- 
ski wnioskować wypadało tylko z własnego 
wyznania, nie byłoby większej grzesznicy; ale 
gdyby też chciano tak surowo sądzić inne naro- 
dy, jak ona siebic masianoby o nich wyrok 
wydać, w najwyższym stopniu potępiający.* Dra 
źliwość sumienia, chrześciańska pokora nie 8% 
oznakami winy, lecz enotami, wiodącemi do naj- 
wyższej możebnej doskonałości. Moskwa prze- 
ciwnie, pomimo swoich przechwałek doskonało- 
ści, jest do gruntu zdemoralizowana; tam idzie głó- 


wnie o to, aby dobrze się wydać przed zwierz- 
chnikiem, a mniejsza o to, jak być, — wszystko 
tam zbywa się pozorami, od gosudara do naj- 
niższego czynownika, od jenerała do prostego 
sałdata, od świętego synoda do prostego popa. 


Że ludzie, którzy w ruchu narodowo-ru- 
skim dziś przodknją, są przewrotni, złej wiary, 
to cóż to ma do rzeczy? Rnskość się obudziła i 
nic ją zatrzymać w jaj postępie nie zdoła — 
stała się ona kwestją społeczną, dążeniem naro- 
dowem. Wyst pywanie przeciw niej z pogardą 
i namiętnością dla tego, że jej naczelnicy nie 
zasługują na cześć, musiałoby rzeczy do ostate- 
czności doprowadzić, a to wyszłoby na korzyść 
szyzmy i Moskwy. Widzieliśmy, jak wszystkie 
narody, 2 których się Austrja składa, dążyły do 
wolności, ale do wolności w znaczeniu narodo- 
wem, i że taka dążność leży w duchu Gzasu, 
który zwalezać, byłoby nierozsądkiem. Język 
ruski, jakkolwiek dziś niewykształcony, łatwo 
wykształeić się może, gdy się do niego wezmą 
ladzie z talentami, i gdy go sami Polacy poko: 
chają jak swój własny. Gdy się wykształci, 
zbliży się on do polskiego wykształconego bar- 
dzo, zawsze jednakowoż będzie miał swoje wła- 
sne cechy — a wtedy się pokaże, czy będzie 
miał na tyle żywotności, aby mógł odrębne w 
świecie zajmować stanowisko. Postępowi to i 
oświacie nie będzie przeszkadzało, jak nie prze- 
szkadzało w Belgii, gdy w najnowszych cza- 
gach usiłowano podnieść język flamandzki i u- 
czynić go językiem literatury Flamandczyków. 
Żywioł ten ruski, jako szczerze przywiązany do 
unii, nigdy dla Polaków nie będzie niebezpie- 
cznym, owszem, da Bóg, że te dwa narody i 
nadał żyć będą w szczęściu i zgodzie, jak Żyli 
ich ojeowie. Nie uczynimy tego, to sami ponie- 
siemy winę, że partja moskiewska i nadal pój- 
dzie ręka w rękę z Moskwą, i celu swego prę- 
dzej czy później dopnie. 
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oświadcza się za dualizmem, ograniczonem wspól- 


nem parlamentarnem traktowaniem spraw wspól- 
nych, za konstytucyjną i parlamentarną formą 
rządu, i za reprezentacją wspólną wszystkich 
krajów niewęgierskich, powstałą nie z wybo- 
rów, przez sejmy krajowe dokonanych, lecz z 
wyborów bezpośrednich. Zmiany w konstytucji 
lutowej nie mogą być według tego programu 
przedsiębrane przez sejmy krajowe, ani przez 
zwołane ad hoc delegacje tych sejmów, 
przez Radę państwa szczuplejszą. 


Francja. Jenerał Fleury udał się z Paryża 
do Florencji, gdzie prawdopodobnie przybędzie 


równocześnie z królem Wiktorem Emanuelem. | 


Król włoski bawi obecnie w Weronie, a dziś po- 
winien być we Florencji. Jeżeli misja adjutan- 


ta cesarza Napoleona ma sie ograniczać na za- | 
włoskiemu wykonania ściśle | 


leceniu rządowi 
konwencji wrześniowej, w takim razie powiada 
U Indep. belge byłaby podróż jenerała Fleury zby- 
teczną, gdyż w tym względzie zniósł się gabi- 
net Aorentyński z paryzkim, i właśnie nadeszła 
świeża depesza p. Visconti Venosta, wystosowa- 
na do p. Nigry z poleceniem udzielenia jej pa- 
nn Moustier. W depeszy tej minister spraw ze- 
wnętrznych królestwa Włoskiego oświadcza sta- 
nowczo, że rząd włoski w razie, gdyby papież 
skutkiem złych rad samowolnie dążył do swej 
zguby, rząd włoski nie byłby w stanie zapobiedz 
wybuchowi rozruchów w Rzymie. Jeżeli wiado 
mość o tej depeszy potwierdza się, wynikałoby 
z tego, że inne posłannictwo musi mieć jenerał 
Fleury. Z'Indep. belge utrzymuje, że jeneral Flen- 
ry ma polecenie pojednania papieża z królem 
włoskim, którego ostatecznym wynikiem miało- 
by być utworzenie takiego między Rzymem a 
królestwem Włoskiem stosunku, jaki istnieje mie- 
dzy Saksonią a królestwem Pruskiem. 

Dzienniki paryzkie, które nie są w służbie 
moskiewskiej, jak Zaberte, nie dały się zwieść 
szumnie rozgłoszoną amnestją carską, daną Po- 
łakom. Zrozumiały one dobrze, że jest to nowe 
kłamstwo rządu petersburgskiego, że cała ta a- 
mnestja okrzyezana, wyliczoną jest jedynie na 
oszukauie Europy. Z'Opinion Nat. powiada: „Tru- 
dno wiedzieć czem się więcej oburzać, czy sro- 
gością moskiewską, czy moskiewskiem miłosier- 
dziem. Car trupom przebaczy, car na zbielałe 
ich kości spuści łaskę rosy. Popi carscy rzekną 
Aleksandrowi IL: „Jesteś nejmiłościwszym cesa- 
rzem* i dziwić się będą, że ten miłoseiwy car 
tak dsłące jest uległym, iż raczy ugiąć kolana 
a wrót świątyni. Najmiłosierniejszy car pozwolił 
Polskom zaludniać Sybir; po 10 latach pobytu, 
jeżeli złożyli dowody wytrwałości, wolno im bę- 
dzie z łaski mieszkać w Tomska i Tobolsku ja- 
ko współobywatelom Jakutów, Ostjaków, Tun 
guzów i białych niedźwiedzi. Polacy! błogosła- 
wcie cara, który wam daje ojczyznę pod 58sto- 
pniem szerokości jeograficznej na Północy." 
Także i poważny Jour. de Debats podobnie am 
nestję carską ocenia. Pisze on: „Mogliby sig 
znaleźć wielbiciela tych aktów łaski carskiej, 
nadmienić więc wypada, że łaska ta istnieje na 
papierze tylko i że złagodzenie kar, zapowiedzia 
ne tym aktem, jest tylko udane. Ludzi tak silnych, 
którzyby 15 lat a choćby i krócej wytrzymali 
robotę w kopalniach, obostrzoną karą cielesną, 
bardzo rzadko się napotyka, bardzo mało więc 
kto z amnestji tej skorzysta. Łaska carska spły- 
nie tylko na umarłych.“ 

Książę następca tronn pruskiego ma, wró- 
ciwszy 7 Petersburga, udać się na dwór fran- 
euzki. 

Avenir National utrzymuje poraimo wszelkich 
zaprzeczeń, że przymierze prusko- moskiewskie 
zostało zawarte i temi dniami podpisane 

Izby francnzkie nie zostaną przed końcem 
roku otwarte. 


Włochy. Dzienniki paryzkie ogłaszają na 
stępującą odezwę Mazziniego, wystosowaną do 
Rzymian: „Rzymianie! W chwili gdy się ma 
spełnić uroczysty akt nstąpienia załogi eudzo: 
ziemskiej z miasta rodzinnego Scypionów, z n8- 
szego Rzymu, w chwili takiej jest obowiązkiem 
szlachetnych synów tego wielkiego miasta, oka- 
zać się godnymi ewych przodków. Bracia! Nie 
dajcie dyplomacji sposobności do nowyeh ma- 
cbinacyj, któreby nas znów ukuły w kajdany, wła- 
śnie co rozpadające się. Dokonany w roku 1849 
przez lud rzymski przewrót polityczny, oby wam 
służył za naukę, abyście tym razem nie działali 
nierozważnie i mie podali rozrącbami ludowemi 
sposobności do nowego ucisku. Przygotowanie 
się na wypadki jest obowiązkiem każdego Rzy- 
mianina. Rzymianie! Do dnia dzisiejszego po- 
dziwiała Europa wasze zachowanie się. Heka- 
tomba pokonanych byłaby z waszej strony czy- 
nem bez szlachetności. Zwycięztwa narodu, wal- 
czącego n wolność, nie powinna plamić chęć 
zemsty. Tak też brzmi hasło braterstwa Indów, 
które olbrzymiemi postępuje krogami.* 

Proklamacja ta datowana z Londynu dnia 

27. października, została, jak utrzymują, napisa- 
ną przez Mazziniego w Lugano i ztamtąd roz- 
powszechbnioną. Mazzini wrócił do Londynu do- 
piero 3. czy 4. listopada. Prócz tego istnieje 
Jeszcze drugie pismo Mazziniego, datowane z 
ondynu, a wystosowane do przyjaciół Mazzi- 
mega w Rzymie, aby nie dopuszczali teraz roz- 
ruchów w Rzymie. Z powstaniem jeszcze cze- 
kać należy, póki się Francuzi nietylko z Rzymu, 
ale i z całego państwa Kościelnego nie wynio- 
sa. Wiadomość, że Mazzini posłał znaczne pie- 
niadze do Rzymu, jest mylną. 

Do Allg. A. Ztg. piszą zaś z nad granicy 
włoskiej, że Mazzini wybiera się nad granicę 
Włoch, aby ztamtąd kierować ruchem rzymskim. 
Jest rzeczą niewątpliwą, że stronnictwo repnbli- 
kańskie usiłować będzie wywołać powstanie w 
państwie Rzymskiem po ustąpieniu Francuzów. 


Hiszpania. Z Madrytu donoszą telegramy, 
że rząd przedsiębrał tam nadzwyczajne środki 
ostrożności celem zapobieżenia wybuchowi po- 
wstania. Dworce kolejowe obstawiono wojskiem, 
aby bezwłocznie można oddziały wojska w któ- 
rakelwick stronę kraju przerzucić. Pomimo 
wszelkich zapobieżeń, widać z najnowszych 


lecz : 


( doniesień, że lada chwila spodziewać się można 
(w Hiszpanii wybuchu rewolucji. 


Turcja. Wspominaliśmy już o układach, 
jakie się toczą między rz „łem serbskim a ture- 
cekim. Rząd serbski miał wezwać pomocy Au- 
strji i Moskwy. Ukłańy z Turcją, jak donoszą 
z Paryża, mają być na dobrej drodze. Rząd tu- 

; recki gotów jest cofnąć załogi tureckie z twierdz 

drugiego rzędu, nie chce jednak opuścić Belgra- 

du, który jest dla Turcji ze względa na żeglu 
| gẹ dunajską bardzo ważnym. Serbii głównie za 
leży na ustąpieniu Turków z Belgradu. 
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| Moskwa. Telegramy z Petersburga z dnia 

| 1. b. m. doasszą. że wiadomość o redukcji 

| budżetu marynarki należy zmodyfikować. Tylko 

| wycieczki na morzu Czarnem, Kaspijskiem i Sy- 

| birskiem zostały ograniczone, i tylko kilka sta- 
cyj wybrzeżnych zredukowano, liczba jednak 0- 
kretów pojedynczych floty! pozostaje niezmie- 
niona. i 

O zbrojeniach się Moskwy donosi inspiro- 

wany przez p. Kazimierza Perrier, byłego posła 
francuzkiego w Petersburgu, dziennik Impartial 
Dauphinois co następuje : „Otrzymujemy z Pe- 
tersburga z dobrego źródła wiadomość, na któ- 
rą zwracamy uwagę czytelników. Piszą nam, że 
armia moskiewska uzupełnia się, i że ani jene- 

i rałom ani w ogóle wyższym oficerom nie udzie- 

| lają już urlopów. Pozorem do tych uzbrojeń jest 

( zamiar rządu bronienia chrześcian na Wscho- 
dzie. Bliska przyszłość przekoua nas, Czy Istot- 
nie taki był powód uzbrojeń Moskwy." 


Sprawozdanie 


z czynności Wydziału krajowego królestwa Galicji i 
Lodomerji wraz z wielkiem księstwem Krakowskiem po 
zamknięciu III. sesji sejmowej. 

Wysoki sejmie ! 

Stosownie do postanowienia $. 26 statutu 

| krajowego dopelnia Wvdział krajowy ohowiązku 
swego, składając niniejszem sprawozdanie Z czyn- 

ności, które obejmuje : N 

A. Rezultat podanych do Najwyższej wia- 
domości rozpraw wys. sejma; rezultat przez 

Wys. sejm powziętych i do najwyższej sankcji 

przedłożonych uchwał; reznitat uchwalonych do 
Najj. Pana prośb, nareszcie rezultat udzielonych 

e. k. rządowi woiosków i projektów Wys. Sejmu, 

B. Przekazane poszczególne i zwyczajne 
czynności Wydziału krajowego. ; 

A. Rozprawy II. sesji Wys. Sejmu. 

Pismem e. k. prezydjum namiestnictwa z d. 
15. października 1866. l. 8582 pr. oznajmiono 
Wydziałowi krajowemu, iż Jego e. k. apostol- 
ska Mość najwyższom postanowieniem Z d. 8. 

pażdziernika 1866 raczył najmiłościwiej wziąć 

do wiadomości rozprawy 3. sesji sejmu gali- 
cyjskiego, z tą uwagą, iż wzgledem przedmio- 
tów, podlegających najwyższej sankcji, takowa 
nastąpi w swoim ezasie. L. W. 4350/1866. | 

Uchwały sejmu podlegające Naj- 

wyższej sankcji. 

(Uchwały sankcjonowanej. Oprócz ustaw i u- 
chwał wys. sejmu, o których sankcjonowaniu 
powziął wys. sejm wiadomości w ciągu osta 
tniej sesji, otrzymały najwyższe zatwierdzenie : 

a) uchwała wys. sejmu względem dodatków do 
podatków dla funduszu krajowego i fundu- 

szów inderunizacyjnych na rok 1866; 

b) ustawa znosząca przepisy eo do nagród za 

ubicie drapieżnych zwierząt : 

c) ustawa w przedmiocie obwieszczania ustaw 
krajowych, uchwał sejmu i rozporządzeń 
Wydziału krajowego ; 

d) ustawa zawierająca dodatek do $. 3. 

statutu krajowego z 26. Intego 1861., powołują- 

ca biskupa krakowskiego i administratorów dy- 
ecezji w sprawach duchownych (in spiritualibus) 
na członków sejmu krajowego; 

e) ustawa zawierająca postanowienia do sej- 
mowej ordynacji wyborczej względem prawa po- 
siadaczy dóbr tabalarnych do wyboru posłów na 

sejm : 

i f) ustawa zawierająca dodatek do $. 16. 
sejmowej ordynacji wyborczej z dnia 26. lute- 
go 1861. r., przyznający prawo wybieralności 
współposiadaczem majątków nieruchomych ; 

g) ustawa zawierająca dodatek do sejmo- 

wej ordynacji wyborczej z dnia 26. lutego 

1861., co do postępowania przy wyborze po- 

słów w ciągu perjodu sejmowego ubywających ; 

h) ustawa zmieniająca postanowienia $. 52. 

sejmowej ordynacji wyborczej z dnia 26. lutego 

1861. ; 

i) ustawa o urządzeniu gmin i ordynacja 
wyborcza dla gmin; i 
k) ustawa o obszarach dworskich; | 
l) ustawa o rejrezentacji powiatowej i or- 

dynacji wyborczsj powiatowej ; ) 

m) nstawa o patronacie szkół i o pokry- 

waniu kosztów nx nmieszczevie szkół ludowych; 

n) ustawa dotycząca pokrycia kosztów sta- 

wiania i utrzymywania budynków Kościelnych i 

plebańskich w parafiach wyznania katolickiego, 

tudzież sprawiania przyrządów 1 Sprzętów ko- 
ścielnych ; - 

o) ustawa drogowa, z tą uwagą, że przepi- 
sy konkurencyjne, tycząc3 się nakaząnej Najw. 

pismem gabinetowem z d. 23. kwietnia 1855. 

budowy tak zwanych dróg wojskowych (Militar- 

Paralellstrassen) mają pozostać nienaruszone. 

(Ustawy, którym odmówiono Najwyższej sankcji). 

Wedle pisma prezydjum namiestniectwa z dnia 
28. października 1866. Najj. Pan najwyższem 

postanowieniem z 20. września 1866. nie raczył 

udzielić najwyższej sankcji ustawie uchwalonej 
przez wys. sejm, zawierającej dodatek do sej- 

mowej ordynacji wyborczej z 26. lutego 1866, 

względem uprawnienia do wyborów poselskich 

obywateli zamieszkałych na obszarach dworskich, 
tudzież ustawis zawierającej zmianę $. 17, or- 
dynacji wyborczej z dnia 26. lutego 1861, a to 
eo do pierwszej ustawy z powodu, że niekażden 
uprawniony do udziału w wyborach do repre- 
zentacji gminnej, posiada juź przez to samo 
prawo wyboru do 3cjimn, a co do drugiej usta- 


GAZETA NALODOÓWA a 6. 21, listopada 13866. 
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| wy z powodu, że postanowienia $ 17. ordynacji 
| wyborczej sejmowej z dria 26. iuiego 1861 w 
| związku stoją z obecnie obowiązującemi zasa- 
| ami prawa karnego i procedury karnej, i że 
w ogóle postanowienia eo do wpływu czynów 
karygoduych ua wykonywanie praw politycznych 
zachowane być muszą prawodawstwa karneumu, 
którego reforma obecnie jost w toku. — L. W. 
4502/1866. 

, Prezydjum namiestaictwa zawiadomiło nas 
pismem z 28. października 1866, iż Jego e. x. 
apostolska Mość Najwyższem postanowieniem z 
dnia 20. paździeraika 1866 nie raczył udzielić 
Najwyższej sankcji uchwalonej przez wys. sejm 
ustawie, nadającej statut gminny dla król. tol. 
miasta Lwowa, z powodu postanowień zawar- 
tych w $$. 18., 25., 28., 43, 74. d), T5. a) i e), 
16., TT., 18, a) i e), 120. i 125., niezgodnych z 
istoiejącemi ogólnemi ustawami i orzeczeniami 
miristerstwa stanu. 

Postanowienia te są : 

Oznaczenie samoistnego jako też przekaza- 
nego zakresu działania, niezgodne z zasadnicze- 
mi postanowieniami nstawy o urządzeniu gmin 
z dnia 5. marca 1862, D. p. P. nr. 18, a co do 
przekazanego zakresu działania nadto i niedo- 

kładne ; 
nieuwzględnienie art. XI. rzeczonych po- 
stanowień ; 
zaciągnienie pomiędzy podatki, do których 
gmina może uchwalać dodatki bez ustawy kra- 
jowej, także i innych niestałych podatków, o- 
próez konsumcyjnego, wbrew art. XV. ustawy 
z dria 5. marca 1862, postanowienia względem 
miejskiego prawa propinacji ; 
postanowienia tyczące się mianowania i od- 
dalania ze służby przełożonych i nauezycieli 
miejskich szkó! i zakładów naukowych; 

, orzeczenie ©» do własności majątku miej- 

skiego — nakoniec ustanowienie innego jak do 


L. W. 4501/1366. 

O ndzisłenin najwyższej sankcji uchwałom, 
powziętym w sprawie gal. Towa” ystwa kredy- 
towego, tudzież ustawic o zabezpieczeniu budyn- 
ków kościelnych i szkołoych od ognia, nie o- 
trzymał Wydział krajowy dotychczas 
mści. 

Uchwalone prośby do Najjaśniejszego 
Pana. 

(Zniesienie terna przy prezentowaniu na prebendy), 
Jego e. k. apostołska Mość raczył Najwyższem 
postanowieniem z doia 22. lipca 1866 przychy- 
lić się do prośby wys. sejmn, ażeby zuiesionym 
był dekret nadworny z dnia 9. marca 1847 o- 
głoszony okólpikiem z duia 31. marca 1847 l. 
3191, tyczący się wykonywania prawa prezen- 
towania na prebendy, podlegające patronatowi 
laizalnerau, z tem jednakże zastrzeżeniem, że 
ordynarjaty areybiskupie i biskupie wyznania 
katolickiego w wypadkach, w których patron 
laikalny na prebende kościelną opróżnioną w 
królestwie Galicji i Lołomerji tudzież w wiel- 
kiem księztwie Krakowskiem nie zaprezeutuje 
jednego z trzech, których rzeczone ordynarjaty 
od innych kandydatów za godniejszych uznają, 
będą obowiązane wtenczas dopiero nadać pre- 
zentowanemu kościelną instalację, gdy nastąpi 
oświadczenie politycznej władzy krajowej, że 
przeciw niemu żadna nie zachodzi przeszkoda. 

(Koszta podróży i dyet wikarjuszów i administra- 
torów). Co do prośby Wys. sejmu, uchwalonej na 
45. posiedzeniu d. 28. marca 1866, ażeby księ- 
ża wikarjusze i administratorowie prebend obu 
obrządków, przy przeniesieniu ich na inne miej- 
sce przeznaczenia, eo do dyet, kosztów podróży 
i wynagrodzenia za uszkodzenie mebli, zrówna- 
ni zostali z urzędnikami państwa XII klasy dyet, 
a koszta dotyczące pokrywane były z fuuduszu 
religijnego, oświadczył JE, pau minister stanu 
reskryptem z 10. września 1865 l. 5387, iż nie 
jest w położewiu, ażeby mógł przychylnie przed- 
stawić Najj. Panu powyższą prośbę Wys. sejmu, 
albowiem w razie uwzględnienia tej prośby, do 
którejby niezawodnie duchowieństwo innych pro- 
wineyj się przyłączyło, skarb państwa, zaopa- 
trujący prawie bez wyjątku w stanie bieraym 
zostające fundusze religijne, ponosiłby nowy 
znaczny ciężar, a nie wypada obarczać publi- 
cznych funduszów ponoszeniem kosztów podró- 
ży, wynikających z rozporządzeń, wydawanych 
przez przewielebnych księży biskupów zupełnie 
niezawiśle od wpływu władz rządowych. 

(Petycja o zawieraniu małieństw przez rezerwi 
stów), W skutek prośby wys. s-jmu do Najj. 
Pana, uchwalonej na posiedzeniu d. 26. marca 
1366, o dozwolenie rezerwistom wolnego zawie- 
rania ślubów małżeńskich, otrzymał Wydział 
krajowy pismem e. k. prezydjam namiestnictwa 
z dnia 26. lipca 1866 l. 6600 pr. następującej 
treści uwiadomienie : 

Jego Ekscellencja pan minister stanu, za 
poroznmieniem się z Wys. ministerstwem wojny, 
polecił reskryptem z dnia 13. lipca 1866 r. I. 
4064/M. St. zawiadomić Wydział krajowy w 
skutek najwyższej rezolucji z dnia 10. lipca br., 
że prośba uchwalona przez wys. sejm na Ol. 
posiedzenin daia 26. marca br. o dozwolanie re- 
zerwistom wolnego zawierania związków mał- 
żeńskich, aczkolwiek powody przywiedzione na 
jej poparcie wcale się nie zapoznają, nie może 
być uwzględnieną w przedłożonem brzmieniu, 
albowiem statut o rezerwie jest ogólnem pra- 
wem, które tylko w drodze konstytucyjnej może 
być zmienionew, proponowana zaś zmiana nie 
zdaje się być tak pilną, żaby usprawiedliwiła 
wyjątek od tej ogólnej zasady. — Celem jednak- 
że zadosyćuczynienia życzeniom wysokiego sej- 
mu w tym przedmiocie, ile to Się tylko da po- 
godzić z względami wojskowemi, e. k. minister- 
stwo wojny oświadczyło gotowość wydania po- 
lecenia do odnośnych komendantów wojskowych, 
ażeby przy oceuianiu podań rezerwistów o do- 
zwolenie związków małżeńskich nie stawiali 
zbyt wygórowanych żądań, w szczególności zaś 
ażeby eo.do poprawienia subsysteneji rezerwi- 
stów należycie uwzględniali zwykłe ograniczone 
stosunki majątkowe włościan galicyjskich i nie 
odmawiali rezerwistom pozwolenią żenienia się 


wiado- 
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tychczagoweg. prawnego organn do załatwiania 
sprew społeczności izraeliekiego wyznania. — 


z a m a 


bez ważnej przyczyny, i nakoniec ażeby nie 
wstrzymywali załatwiania odnośnych podań. — 
Wydanie tego rozporządzenia w obeenej chwili 
gdy prawie cala rezerwą zostaje w czynnej 
służbie, nie byłoby na czasie, takowe podług 
wyżprzytoczonego reskryptu Jego Excellencji 
pana ministra stanu doręczonem będzie c.k. ge 
neralnej komendzie wojskowej, gdy ogólny po- 
wrót rezerwistów do kraju zostanie zarządzony. 
L. W. 3118/1866. 

(Petycja względem uiszczania dodatków do podat- 
ków przez Towarzystwa kolei żelaznych.) C. k. Prezy- 
djum namiestnictiwa uwiadomiło nag pismem 7 
dnia 8. lipca 1866 1. 5900/pr., iż Jego e.k. apò- 
stolska Mość Najwyższem postanowieniom z dnia 
25. ezerwea 1866 nie raczył się przychylić do 
prośby Wys. sejmu, ażeby dodatki do podatków 
zarobkowego i dochodowego na galicyjskie przed- 
siębiorstwa kolejowe prawnie w Wiedniu przy” 
pisanych lub przypisać sie mających, opłacate 
były na cele królestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z wielkiem księstwem Krakowskiem, tū- 
dzież na cele miasta Lwowa i missta Krakowa; 
albowiem prawnie nie nchodzi odebrać Niższej 
Austrji i miastu Wieduiowi służące tymże tersz 
prawo pobierania tych dodatków od podatków. 
L. W. 2898/1866. 

Z petyeyj, uchwalonych do najwyższego 
tronn przez wys. sejm, nie są jeszcze dotych- 
czas rozwiązane: petycja o ustanowieniu kan- 
clerza dla Galicji, — petycja w Sprawie oSza: 
cowania katastralnego — i petycja o zniżeniu 
ceny soli. D. e. n.) 


Kronika. 


— Gielda we Lwowie we dzi z Nowym rokiem 
w życie. Do rady giełdowej wybrało Towarzystwo kre 
dytowe dwóch radców, mianowicie prezesa hr. Krasi- 
cekiego i zastępcę syndyka, p. dr. Starzewskie- 
go; Towarzystwo gospodarcze jednego radcę, a to br. 
Załuskiego , dyrektora reprezentacji krakowskiego 
Towarzystwa zabezpieczenia od ognia; Izba handlowa 
trzech radców, pp. Bre nera, prezesa Izby handlowej, 
Józefa Kolischoera, dyrektora filii banku narodowe- 
go, i pana Domsa, członką Izby, a Joachima 
Hochfelda jako zastępcę. Gremium kupieckie 
dopiero d. 24. bm. wyb erze ze swej strony jednego rad- 
ce do rady giełdowej. 


(4. S.) Lwow dnia 18. listopada. Na kolei ezer- 
niowicekiej jak i na innych kolejach istnieje zakaz nie- 
wpuszczać osób miejscowych na peron podczas przy- 
bycia pociagów. Ten zakaz praktykuje sie na osobach, 
porządnie ubranych , których nie wpnszczają, chyba za 
biletami, Natomiast liczny zastęp osób dwuznacznych 
snuje się po peronie, ofiarując swoje usługi osobom przy- 
bywającym, skutkiem czego takowe są często wysta- 
wione na szkody. I tak n. p. dziś t, j. dnia 18. bm. 
pewnej pani, przybywającej pociągiem wieczornym, jeden 
z tych usłużnych dnchów oberwał woreczek z rzeczami 
zostawiając tylko p odwójny łańcuszek metalowy od te- 
go woreczka. 

Gdyby przynajmaiej lepsze oświetlenie było na pe- 
ronie, niedogodności te zmniejszyłyby sie znacznie, ale 
dotychczas jeszcze temu nie zaradzono, Mamy nadzieję, 
że zarząd kolei lwo wsko-czerniowieckiej uwzgledni to 
zażalenie i postara się o lepsze oświetlenie pero- 
nu, jako też o to, by niewpuszeżano ludzi niepewnych. 


— P. Póch, dyrektor kolej krakowsko-lwowskiej, 
ofiarował dla powracających z niewoli mos kiew- 
skiej Galicjan bezpłatny przejazd na całej przestrzeni 
tej kolei. 

— Pan Sokołowski, gitarzysta, przybył do Lwowa, 
i zamyśla dać tu kilka koncertów. 


— Józef Waleszyński (Wiliam Roggles), rodem z 
Sandomierskiego, opuściwszy ojczyznę w roku 1849, i 
odbywszy kampanię wegierską w tymże roku jako le- 
gionista, poszedł w emigrację, przepędził w Australii 
lat 10, zkąd wróciwszy niedawno, wstąpił do służby ko- 
lei lwowsko-czerniowieckiej i umarł przedwczoraj w głó- 
wnym szpitalu. Pogrzeb odbędzie się jutro dnia 22, li- 
stopada o godzinie 3 popołudniu, na który znajomi 
zmarłego rodaków zapraszają. 


— Brody dnia 18. listopada. Z prawdziwem zado- 
woleniem wyczytaliśmy przed kiłku tygodniami zdanie 
Gazety Narodowej co do kandydatury na posła miasta 
Brodów. pp. dr. Frenkla i dr. Hónigsinanna, które ta 
zdanie trafiło do przekonania większości oświeceńszej 
gminy brodzkiej, zwłaszcza że się opiera na prawdzi- 
wem ocenieniu rzeczywistego Stanu rzeczy i potrzeb 
tegoż miasta. Niestety dotychczas nie wiemy jeszcze 
dokładnie, na którj stronę szala wyboru tego się prze- 
waży. Trzeba albowiem wiedzieć, ŻE na teraz jedna 
tylko frakcja przeważay wpływ wywiera ną wszystkie 
sprawy gminy miastą naszego, to jest frakcja możno- 
władców. składająca się z najbogatszych rodzin w Bro: 
dach, mianowicie Niren sztajna, Kallira, Segalli i kilki 
innych. Ci możnowładcy wybierali i p. Kallira, który 
właśnie co swój maudat poselski złożył na korzyść 8y. 
na swego, Natana Kallira; ten zaś poznawszy trudno. 
ści zachodzące, zwłaszcza że mu brakuje wszystkiego 
co wartość posła stanowi, mianowicie energii © dzia 
łaniu, wymowności parlamentarnej a nadewszystko po] 
skiego języka, był tak wspaniałomyślnym, W Punkcie 
gdzie chodzi o dobro kraju , zrzec się wszelkiej ambj 
cji i nie przyjąć kandydatury, do której SIĘ nie czu 
Sposobnym, za co go też chwalić musimy, gdyż prze 
to krajowi prawdziwą wyrządził przystu8€. 

Ta rezygnacja p. Natana Kallira PrZycjypła mi 
serca współwyznawców swoich, bJIA atem słuszu 
rzeczą, zapytać się go, kogoby sobie za Porja życzył 
Na co p. Kallir oświadczył, że Jest za p, dr, Hönigs 
mannem, lubo dobrze znał PNE światlejszyc] 
członków gminy, żądając ych P dr. (TEnkla jako nai 
zdolniejszego do tej kandy datur): Powstała więc z te 
go powodu walka stron W Brodach, gdyż jedni, cheg 
się wywdzięczyć p. Natanowi Kallicowi za jego szlache 
tność w odrone ENIE I) strune p. Kallira trzy 
mają, drudzy zaś za m pochopem przez Gaz. Nar. 
widzac wyższość tlenie" 1 Umiąrkowania p. Frenkli 
w zastąpieniu tak A] miasta, jakiem jest Brody 
przez blizko 39.000 Sta: Ra "ERYch zamieszkałego, radzi. 
by widzieć P: dr. Fren a wybranym, który dawnie, 
jako przełoź l gminy Przemyzkjęj dał niewątpliwe 
dowody zdo!nośei w prowadzenia i bronieniu spraw 
swych współwyznawców, A ZAufanię swych współbraci 


w wysokim stopniu sobie zjednać potrafił. (Nie tylko 
zaufania żydów, lecz i zaufanie obywatelstwa całego, 
które go w r. 1861 wybrało do komitetu z 5 osób zlo- 
żonego, mającego na cały obwód przemyski postawić 
kandydatów : p. r.) 

Nieochybnie wyszedłby i tym razem p. dr. Frenke! 
zwycięzko z urny wyborczej, gdyby się sam o ten wy- 
bór starał, lecz skromny jak zawsze, nie chce się gmi- 
nie brodzkiej jako kandydat narzucać, gdy przeciwnie 
stronnicy dr. Hónigsmanna wszelkich używają sprężyn, 
by dr. Höaigsmanna posłem wybrać. 

Taki jest stan tej kandydatury. Spodziewamy się 
jednak, że umiarkowanie i zdrowy rozsądek, który tyl- 
ko za dr. Frenklem, z powodów w Gaz. Nar. przytoczo- 
nych przemawia, w końcu górę wezmą, A nastąpi wy- 
bór, który się zgadza z opinią krajn, Jsk i z istotnemi 
potrzebami naszego tak przeważnego miasta handlowe- 
go, której to opinii nikt lekceważyć nie powinien. 

— (Ł) Sanok 16. listopada. (Próbka oświaty, wyniesio- 
nej z seminarjum greckiego obr,), 

Ukończony teolog i kandydat kapłaństwa greckie- 
go obrządku, wniósł prośbę do powiatu w takim języ- 
ku i takiem pismem napisaną, że jej żaden z urzędni- 
ków, choć powiat ów liczy ich dwóch obrządku greck., 
a nawet nauczyciel miejscowy takiegoż obrządku, umy- 
ślnie na tiumacza przywołany, ani odczytać ani zrozu- 
mieć nie mogli. Naczelnik powiatu nie wiedząc tedy, 
czego od niego żądano, wezwał petenta, by Żądanie 
swoje sformnłował w języku, dla urzędu zrozumiałym, 
a więc w ruskim, polskim lub niemieckim. Szanowny 
teolog zdecydował się na to, a nie chege zapewne zje- 
dnej strony przyznać się do tego, że istnieje inny ję- 
zyk ruski, dla wsz”stkich w kraju naszym zrozumiały, 
a hojąc się z drugiej strony języka polskiego, którym 
włada najlepiej, lecz którego z góry zaprzeć mu się 
kazano, wybrał język niemiecki i prośbę swoją, pier- 
wotnie wcale niezrozumiała, własnoręcznie w ten spo- 
sób zrozumialsza uczynił: 

Lóbliches k. k, Bezirksamt! 

Gefertigter wolle Heiratsverlobniss mit M. W, Tochter des gr. 
kat. Pfarrer aus K, eingehen, da aber die kurze Zeit der angehenden 
Karnaralle stehen im Hindernisse, so bistet derselbe um die 
Entlassung von einer djentlichen Heiratskundmachung, den mit 
11tem Februar 1866 endigen die Karnavalle und alle Belusti- 
gungen — was das anbelangt Ehehindernisse, ao werden den Lö- 
blichen k.k. Bezirksamte bekant sein — bittet allso um Genug- 
thung meinem Gesuche. R, den Zóten Janner 1866, — Michael 
S. absolvirter Hörer den heiligen Theologie. 

An Ein Löbliches k. k, Bezirksamt in R. Michael §. 
absolvirter Hörer der heiligen Theologie bittet um Entlassung 
von Einer öffentlichen Heirathskundmachung. 

Dokument powyższy dowodzi nietylko, że można 
16 lat ucząc się po niemiecku w szkołach o niemieckim 
języku wykładowym, nie nauczyć się tago języka, ale 
także, że po ukończeniu ozteroletnicj nauki teologii mo- 
żna wynieść z Beminarza mniej nanki, aniżeli jej po- 
siadać powinien każden pisarz gromadzki, 

Podujemy tu cały ten wypadek, gdyż wartoby, 
żeby prześwietny konsystorz zastanowił się nad tym 
faktem. Czy podobna, by kandydaci do urzędu du- 
chownego tak mało byli obznajomieni, z rzeczami od- 
noszącemi się do ich przyszłych czynności? — Sama 
już stylizacja przytoczonego powyżej podania, po- 
minąwszy błędy gramatyczne, daje jak najsmutniejsze 
Świadectwo o umysłowem wykształceniu absolwowane- 


go słuchacza teologii. 
Lecz kiedy mowa o konsystorzach, nie zawadzi 


wspomnieć i o konsystorzach łacińskich. Dlaczego kon- 
systorze ruskie wyklęły niejako u siebie język polski, 
odgadnąć łatwo. Lecz dlaczego konsystorz łaciński 
językowi temu wyłącznego prawa obywatelstwa odma- 
wia? tego usprawiedliwiać niepodobna. Oto przed 
kilkoma dniami konsystorz łaciński przemyski, zawia- 
damiając urząd powiatowy w R... 0 mianowaniu nowe- 
go nauczyciela dla gminy wiejskiej B.... i wzywając go 
o polecenie gminie, by należytość nauczyciela do rak 
nowomianowanego wypłacała, użył do tego odezwy w 
języku niemieckim, pomimo że urząd powiatowy w R.. 
powinien rozumieć i rzeczywiście rozumie język pol- 
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ski, a gmina. której to dotyczy, po niemiecku wcale 
nie umie. To dobrze jeszcze, że naczelnik powiztau. 
znając może lepiej podwładne gminy, jak Konsystorz 
powierzone sobie owieczki, odezwa te udzielił gminie 
w przekładzie polskim; lecz cóż by było, gdyby tak, 
jzk się to zwykle dzieje, odezwe biskupia wprost był 
jej do wiadomości zakomunikował? Ręczymy, żeby w 
całej gminie B... nikt nie był w stanie odgadnać, o 
czem do niej najwyższy pasterz dyecezji prawi. Czyżby 
sądził konsystorz przemyski, że mn pismo niemieckie 
z podpisem „Josef Anton Bisuof« wiekszej dodaje po- 
wagi, jak pismo polskie. podpisane „Józef Antoni bi- 
skup, albo czy może czuje się z urzędu swego po” 
wołanym ào germanizowania kraju, tak inni znowu 
ruski do moskwicenia? Czyż obey przybysze niedość 
nas jeszcze germanizowali. że, gdy ci ustępują, w spu- 
ściżnie po nich pierwsza powaga kościelna chce nas 
dalej germanizować? Ręczymy, że rząd takiej lojalno- 
ści nie żąda, skoro sam po długiem doświadczeniu u- 
znał, że się u nas bez cywilizatorów obejdzie. 

(W. S$.) Wielkieoczy dnia 17. listopada. Na 
dniu wczorajszym o północy przy najsilniejszym wie- 
trze wybuchł pożar w miasteczku naszem i pochłonął 
pomimo tak ogromnego wiatru tylko 15 domów Ży- 
dowskich. — Lecz nie spiesznemn i odpowiedniemu ra- 
tunkowi mamy to przypisać, że całe miasteczko, które- 
go jak zwykle domy jeden koło drugiego są budowane, 
nie stało się pastwa płomieni, ale tylko szezęśliwemn 
odwróceniu wiatru, gdyż mieszkańcy, po największej 
części izraelici, w czasie szabasowym w początkn nie 
brali się do energicznego ratowania, pilnnjąe zresztą 
każden swego domostwa, a włościanie z okolicznych 
wsi w godzinie po wybuchu ognia przybyli przypatry- 
mać się jak się paliło, a nie czując żadnej zwierzchno- 
ści nad sobą, dopiero za nadejściem żandarmów z Kra- 
kowca popchnięci zostali do ratowania, 

Ogień wszczął się z nieostrożności i niedbałości w 
jednej z znajdujacych się tutaj w miasteczku gorzelni ży- 
dowskich, których aż cztery przeciw wszelkim wzgle- 
dom i ustawom policyjnym w domach żydowskich, za 
jazimś dawnym przywilejem w najgorszym stanie egzy- 
stuje. i które bez najmniejszych, bezpieczeństwu odpo- 
wiednich środków przaz „lnhaberów* tychże pedzone 
bywają: a Ż: te gorzelnie nie na ustroniu, lecz w dre- 
wnianych budynkach mieszkalnych, częścią powalonych, 
wśród miasteczka 34 założone, więc bardzo łatwo że 
tak przykry i holesuy wypadek, Który wśród zimy kil- 
kudziesięciu mieszkańców dzisiaj bez dachu i przytułku 
zostawił — w razie, jeżeli temu najspieszniej ze strony 
c. k. urzędów zapobieżone nie będze i te gorzelnie Z 
miasteczka wyrugowane nie zostaną, kilkakrotnie pu- 
wtórzyć sie może. 

Nazajutrz przybył Wny naczelnik dla zbadania isto- 
ty rzeczy i zarządził natychmiast ugaszenie resztek tle- 
jacego pogorzeliska. 

Szkoda ogólna szacowaną jest na dwadzieścia kilka 
tysięcy złr. tak w budynkach jako też towarach ró- 
żnych, produktach i bydła, którego się 15 sztuk na staj- 
ni gorzelnianej spaliło. 

Część budynków i ruchomości była od ognia za- 
bezpieczoną, 

(W) Olejów d. 19. listopada. Szanowna redakcja 
Gaz, Nar, poruszyła w wstępnym artykule nr. 262 kwe- 
stję żywotną o dotacji kleru uniekiego w naszym kra- 
ju, a autor raczył wspomnieć o moim wniosku w sej- 
mie r. 1861. Nie przesyłam korespondencji, lecz czuję 
się obowiązanym zwrócić uwagę autora na niektóre 
myśli, w przekonaniu, że redakcja obrabiając grunto- 
wnie każdą kwestję, dotyczącą kraju, poświęci niejeden 
jeszcze artykuł tej ważnej dla naszej przyszłości sprawie. 

Nie podpada wątpliwości, iż zabezpieczenie przy- 
zwoitego utrzymania rodzin parochów prowadzi ducho- 
wieństwo na drogę moralności, zbliży je do łacińskie- 
go i do inteligencji krajowej, zmniejszy chciwość, za- 
trze zawiść i dozwoli wykształcać przyszłe generacje 
na pożytek kraju; lecz tu się piętrzą trudności przez 
skład nowy kleru unickiego. 

Przed rokiem 1848 duchowieństwo miało wpra- 
wdzie mniejsze potrzeby niźli dziś, lecz zato ma- 


jac licznych parafian w kilku wsiach i znaczne pola i 
vgrody, lepiej stało i na brak dochodów nie narzekało. 
Od r. 1848 konsystorz potegując sztucznie ilość Rusi- 
nów, w jego zasadach wychowanych, wyłącznie w ce- 
lach politycznych i narodowych, osadzał w każdej wsi 
kapelana lub administratora przy tak zwanych filiach 
cerkwi, i otrzymywał od ówczesnych ministerstw do- 
tacje po 200 złr. rocznie dla każdego, Wsie, które nie- 
wal razem leżą, wsie posiadające zaledwie 30—40 nr., 
wsie, które nigdy nie miały swych kapłanów, otrzyma- 
ły bieży z żonami i dziećmi! Ta zręczna polityka kon- 
systorza z pomocą rządu rozsiała rzeczywiście mnogich 
ajentów, wiernie celom służących , lecz religii św. jak 
widzimy żadnej korzyści nie przyniosła, a uszczupliła 
bez pożytku fundusz religijny, gromady zaś zniecheciła 
i zubożyła, 

Nietylko że wypadało budować domy mieszkalne 
lub włościańskie tymczasem opanowywać, lecz zmu- 
ezano do stawiania budynków gospodarskich ; a że 260 
zir. pensji i kilka morgów pola wystarczyć nie mogło 
na utrzymanie rodziny administratora, więc wynikała u 
jednych nędza prawdziwa, u drugich wyradzało się 
mdzierstwo bez granic, u wszystkich nieukontentowa- 
nie i demoralizacja. Wykazy świadczą, że ludność 
wiejska nie pomnożyła się w ten sposób, aby wyma- 
gała tej liczby księży; przecież i dawniej nie przycho- 
dzili na świat i nie wstępowali do grobu bez opieki 
duchownej, mimo że paroch administrował kilka wsi 
blisko siebie leżących ; każdy przyzna, że pomnożenie 
kapelanij i adwinistracyj nie podniosło moralności wie- 
śniaka i nie oświeciło gromad. 

Gdybyśmy chcieli uposażyć przyzwoicie dziś żyją- 
ce po wsiach duchowieństwo unickie, sprowadzilibyśmy 
ogromne ciężary na zbiedzony kraj, mojem zdaniem 
bezpożytecznie, a odsunęlibyśmy jeszcze więcej od ko- 
ścioła lud, który już dzisiaj uważa religie nieco za ko- 
sztowną, 

Obowiaązkiew naszym, upominać się o polepszenie 
bytu duchowieństwa o tyle, o ile się tyczy parochów, 
nie zaś nowo kreowanych administratorów; gdyby zaś 
konsystorz obstawał za pomnożeniem parochij, a co 
łatwo przewidzieć , wtedy liczba parafian stanowić mu- 
si normę potrzeby utworzenia nowego probostwa, ze 
stosowną dotacją; z usunięciem wszakże dzisiejszych 
administratorów, którzy w części posuwałliby się na pa- 
rochów, w części musieliby czasami pełnić obowiazki 
wikarjnszów w znaczniejszych probostwaeh, konsystorz 
nie mógłby w takiej ilości jak dotąd przyjmować 
młodzieży do seminarjum, z którego wychodzi jedna 
trzecia część młodych duchownych, bez możności ich 
pomieszczenia. 


Ostatnie wiadomości. 


Do wszystkich sejmów krajowych wniesiono 
te game dwa wnioski rządowe: pismo odręczne 
cesarskie z dnia 13. października, i projekt 
zmiany ustawy wyborczej $$. 12. i 14. Wszę- 
dzie podano lub przyjęto zaraz wniosek odesła- 
nia pisma odręcznego do osobnej komisji dla 
sprawozdania. W niektórych sejmach rząd wniósł 
projekt uregulowania ustawy wyborczej i usta 
wę budowniczą dla prowincji (flacbes Land). 

Reskrypt ten, jak telegrafują z Pesztu do 
centralistycznych dzienników wiedeńskich, nie 
zmienił tam w niczem usposobienia umysłów. W 
Izbie magnatów przyjęto go milczeniem; w Izbie 
deputowanych miało podczas czytania panować 
usposobienie nader zimne. Z lewicy dało się 
słyszeć mruczenie przy nustępach o długu pań- 
stwa i o poborze do wojska. Stronnictwo Deaka 
nie odezwało się wcale. Publiczność przybyła 
tłumnie na posiedzenie. 

Według późniejszych telegramów z tego 
samego dnia, stronnictwo Deaka nważa reskrypt 
za stosowny punkt wyjścia do ugody z koroną. 
Lewiea zamierza czekać na postępowanie dea- 
kistów co do elaborstu komisji piętnastu. 
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Neue fr. Presse otrzymała z Pragi 19. b. m. 
telegram, według którego niemieccy członkowie 
sejmu czeskiego wniosą jutro adres w odpowie- 
dzi na pismo cesarskie, odczytane sejmowi. To 
samo zamierzają uczynić Czesi, którzy według 
telegramu powyższego, chcą także poruszyć w 
sejmie sprawę z jezuitami. 

W dzieanikach  prowinejoaalnych zaprze- 
czonu z Wiednia telegrafem, jakoby cesarz Ma- 
ksymilian wyjechał do Vera Cruz, a jen. Castel- 
nau objął zarząd Meksyku. Faktem zaś jest, że 
jen. Castelnau doniósł w pierwszych dniach li- 
stupada telegrafem do Paryża, iż cesarz Maksy- 
milian wytrwa na swojem stanowisku, Również 
w Paryżu zaprzeczono ze strony poselstwa me- 
ksykańskiego domesieniu o wyjezdzie cesarza. 

Uksz carski upoważnia miniatra skarba do 
zawarcia z domami bankierskiemi Bopo w Am- 
sterdamie i Baring w Londynie pożyczki pie- 
cio-procentowej włwysokości 70,080.000 złotych. 


2. posiedzenie sejmu. 


Początek o godzinie 11'/,. Po odczytaniu i 
przyjęciu protokołu czyta sekretarz spis pe: 
tycyj (3); między temi dwie z Rzeszowa i z Tar- 
nowa o statnta dla tychże miast. Dr. Zby- 
szewski czyni wniosek, aby natychmiast u- 
chwalić komisję z 9 posłów dla statutów miej- 
skich. Izba przyjmuje jednogłośnie ten wniosek, 

Poczem sekretarz Kulczyeki czyta pismo 
odręczne cesarskie z d. 13. października po rusku, 
lecz w języka na pół ruskim, na pół cerkiewnym. 

Sekretarz Sawcezyński czyta naglący 
wniosek Wężyka: dla zbadania obecnego stanu 
sprawy katastralnej i dla poczynienia odpowie- 
dnich wniosków wybrania komisji z 12tu. Izba 
przyjmuje jednogłośnie wniosek ten naglący. 

Komisja wybrana będzie na przyszłem po- 
siedzenia. 

Hr. Badeni odezytuje reznitat wyboru na 
gekretarzów. Z 76 głosujących otrzymali L W o- 
dzicki 70, Paszkowski 66, Zakrze- 
wski62 Kaczkowski 62 głosów. 

Kaczkowski uprasza, aby dla słabości 
i dla złego wzroku uwolnić go od obowiązku 
sekretarza. Izba uwalnia. 

Gutowski zdaje sprawę z wyboru rewi- 
dentów. Z 75 głosujących otrzymali większość 
głosów Skarszewski, Samelson, Sze- 
melowski, Biłoas, Lipezyński, Fre- 
dro, Polanowski, Dziewoński, Gu- 
towski, Ustjanowicz. Reszta nie miała 
większości głosów. Brakuje jeszcze dwu. 

Marszałek proponuje, aby 1. sekretarza, 
dwóch rewidentów i resztę wyborów na końca 
posiedzenia odbyć. Izba przyjmuje. 

Sprawdzono i uznano wybory Gołucho w- 
skiego z posiadłości większych, Wolnego 
Józefa, włościanina (z gmin ŻZywiec-Slemien), 
dr. Rodakowskiego. Przeciw wyborowi 
tego ostatniego podano protest od przedmie- 
szcząn unitów. 

Między podpisami jest tylko trzecia część 
wyborców, a wszystkie prawie podpisy są jedną 
ręką zrobione. Protest jest nieurzędowy. 

Czwarty wybór, Stanisława Turleja z 
gmin powiata Strzyżów i Tyczyn, dla wielkich 
nieformalności został na wniosex Wydziała przez 
sejm uznany za nieważny. 

Piąty i szósty wybór, [wana Kowalis zy- 
na z gmin (Gródek - Janów) i dr. Majera z 
większych posiadłości, zostały nznane za ważne. 

Wybrani i uznani posłowie złożyli do ręki 
marszałka przyrzeczenie. 

Namiestnik zajął jako poseł w ławie 
poselskiej swe miejsce, 
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Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


W ystawa powszechna w Paryżu w 
roku przyszłym. Journal des Debats tak o- 
pisuje postęp robót około gmachów wysta- 
wy powszechnej : 

„Na obszernej przestrzeni Marsowego 
pola w Paryżu snuje się około 5090 robo- 
tników zajętych przygotowaniami do przy- 
szłej wystawy całego świata. Ciekawy 
przechodzień. który, zatrzymawBzy SiE na 
sasiedniem wzgórzu. chciałby jednym rzutem 
oka ogarnąć ten ludy widok, zaledwie od- 
różnić może licznych robotników, snujących 
się koło budowy przyszłego gmachu. Tem 
mniej, pomimo usiłnego badania zamiaru 
swego osiągnąć nie może, Ci wszyscy ro- 
hotnicy są rozrzuceni na przestrzeni 530.000 
kwadratowych metrów, 

„Wszystkie prace murarskie, stolarskie, 
ciesielskie, szklarskie, ogrodnicze i malar- 
skie odbywają się jednocześnie, gonią się 
niemal pomimo dokładnego punktualnego 
ich wykończenia. 

„Sam pałac wystawy, wielki żelazny 
gmach, zajmujący w środku placn prze- 
strzeń 147.000 metrów, jest już na ukoń- 
czeniu. Ogromny gmach , w którym staną 
machiny siłą pary w ruch wprowadzone, 
jest pokryty szerokiemi blachami żelaza, 
Duże zakole, które otacza sam środek owalu, 
jest całe oszklone. W niektórych miejscach 
z powodu nierówności | gruntu musiano 
przdsiębrać prace mularskie, dla złagodzenia 
spadków i doprowadzenia przestrzeni ziemi 
do równej przestrzeni. TO a ag 
jest podtrzymywane przez tysiąc że ŚR: 4 
kolumn, które zdala wyglądaja jak puie nic- 
przebytego lasu. Tutaj wesoły śpiew. I 
tnika zagłuszony jest przez hałas i stuk, 
robotom ciesietskim właściwy» 

„Prawa ilewą strona pałacu, które przy 
wejściu, oczom naszym przedstawiają świ 
SA wymurowane ną przestrzeni 40 metr Ww 1 
są przeznaczone na wystawę obrazów . Pra- 
cować teraz będą nad pokryciem murów. 
"Tapicerzy niezadługo ozdabiać poczną drzwi 

rowadzące z jednych sal do drugich VW 
około sali, przeznaczonej na wystawe obra- 
zów zrobiono szeroki sklepiony otwór. któ- 
rym przewiewające powietrze, ma odświe- 
Żać atmosferę sali rozgrzaną, przez promie- 
nie słońca i lirzną publiczność. 

„Zewnętrzna strona tego Żelaznego gma- 
chu jest już prawie gotowa. Obecnie robo- 
ty są skierowane do wewnętrznego jej wy- 
kończenia. 


„Część Marsowego pola, między nad- 
brzeżną ulicą a pałacem wysta „y zawarta, 
obecnie w następującym znajduje się stanie. 

„Rzucono most żelazny przez Quai 
d'Orcai dla przebycia rowu, którym biedz 
ma woda z rzeki do skweru. Rów ten zaczy- 
nający się od brzegu rzeki, ma prowadzić 
do wielkiego basenu, zbudowanego w kształ- 
cie wiednicy, woda jednakże dotychczas je- 
szcze doń nie została wpuszczoną, 

„Ohszerny ten basen. z piasku, żwiru i 
wapna zrobiony, jest otoczony trawnikami, 
krętemi drogami. drzewami i skałami sztu- 
cznemi. W środku sterczy wysepka a ra- 
czej skała na wzór pięknych kaskad w la- 
sku bulońskim i Vincennes zrobiona. Na 
wyspie wznosi się latarnia, której stopy 
podmywa ten sztuczny ocean. Skoro ta la- 
tarnia, oświecająca ludzi z całego świata na 
wystawę zbiegłych, swą służbe już spełni, 
przeniesioną zostanie na jednę z wysp O- 
ceanu lub Śródziemnego morza i przyświe- 
cać będzie okretom, które obok skalistych 
brzegów przepływać muszą. 

„Po prawej stronie od tego basenu bę- 
dzie się wznosić światynią w stylu goty- 
ckim, wymurowana z żółtawych cegieł, któ- 
rej plan nakreślił Mr. de Beauvars. 

„Świątynia ta jest przeznaczoną na wy- 
stawę różnych kościelnych ozdób, na ubra- 
nia i naczynia do sprawowania kościcinych 
obrządków potrzebne. 

„Kolo głównego wejścia, znajdującego 
się nieopodal od mostu Jena, sterczy szkie- 
let ciesielskiej budowy zagranicznego ob- 
wodu., gdzie sie wszystkie języki mięszać z 
Sobą będą. gdzie mieszkańcy całego świa- 
ta rękę sobie podadzą. Niedaleko od alei 
Sufiren powiewa kilka czerwonych bander 
naokoło złocistego półksiężyca : jest to o* 
krąg egipski, ozdobiony ogrodami, w któ- 
rych zasadzono rośliny i krzewy nad brze- 
giem Nilu rosnące, 

„Od strony ulicy Labourdonnaye wy- 
kończają fotograficzne altany, W fen 
środku tej części Marsowego pola, na 
wprost mostu Jena, spostrzezać się daje 
pawilon w maurytańskim zbudowany stylu: 


kończata kopuła, szeroka w środku a zwę- | 


Żająca się u dołu, okrągłe okna i drzwi 
cechują tę piękną budowę, Wybudowany z 
drzewa, teraz jest wykończonym. Pawilon 
to cesarza. Pawilon ten mieścić w sobie 
bęazie różne przedmioty sztuki, zbytku i 
ozdób przynajmniej na 1 mil, frnk. Samo 
pomalowanie 4ch ścian kosztowało 80.000 
frk. Podmurowanie pawilonu jest z najnow- 
szego i najpiękniejszego marmuru. Szyby 
będą wspaniałe. Cały przemysł zbytku 


sprzętów, koronek , jedwabiów zgrumaazi 
się w bogatym pawilonie wonarchy, 
„Strona zachodnia Marsowego pola, le- 
Żgca na wprost ulicy Suffren, jest przezna- 
czoną na wystawę zagranicznych płodów. 
Wznosi się tn kilka budowli jeszcze nie- 
skończonych. Pawilon moskiewski ma się 
odznaczyć wspaniałym ogromem. a austrja- 


wości, składających to mocarstwo, Pracują 
nad nim austrjaccy robotnicy, a do ozdób i 
umeblowania tylko krajowego materjału 
używać będa. 

„Obok bocznych budowli szkoły woj- 
skowej, urządzoną bedzie z jednej strony 
aquarium morskie, z drugiej aqnatjium słod- 
ką napełnione wodą. Aquarium morskie o- 
toczone będzie grotami z kamienia, 

„Na wprost głównego gmachu szkoły 
wojskowej wznosi się pawilon helgijski, 
który już niezadługo ukończonym bedzie. 
Jego wystawa jest w stylu lóż florenckich, 
wnętrze zaś jest ozdobione korynckiemi ko- 
lumnami. Pawilon ten jest preeznaczony na 
wystawę sztuk pięknych z Belgii. Przy 
wejściu do tego pawilonu kończy się dre- 
waiana rotunda, w której będą zebrane wa- 
gony i lokomotywy kolei żelaznej, 

pPole Marsowe pod wystawę zajęte 
tworzy równoległobok na 1000 metr, dlugi 
a 500 szeroki, obwód więc jego wynosi 3000 
metrów. Cały ten obwód otoczony będzie 
trzymetrowym parkanem z belek j desek 
złożonym, w srodku zaś będzie żelazna krata 
od strony mostu Jena i szkoły wojskowej, 

„Jednocześnie pracują ciagle nad połą- 
czeniem pola marsowego Z kolejami żela- 


znewi za pomocą żelaznej linii. Około uli- | 


cy d*Orcai buduja piękny dworzec, zrobio- 
ny z drzewa: jest to budowa lekką, utrzy- 
mywana przez misternie wykonane kolu- 
mny, której daszek składa się z ciętych 


dłntem koronek. Tu schodzić się będzie | 
; | 80. bm. publiczna sprzedaż około 70 sztuk 
„Wyczekują obeenie pawilonu Holandji, | 


sześć konnych Żelaznych kolei. 


który będzie rozebrany, dopiero ną parku 
wystawy ma być złożony Z pojedyńczych 
części, te zaś dla ułatwienia przewozu je- 
due po drugich do Paryża przybywać mają. 
„Rozległa przestrzeń, między pałacem 
wystawy a szkoła wojskową zawartą, jest 
zajętą przez robotników 8ypiacych tamy i 
przez ogrodników. W tem miejscu przy- 
gotowują grunt na sksery, na darniowe 
górki, na ogrody, na squarinm, ną koryto 
rzeki, umieszczaja na Wszystkie strony ga- 
zowe latarnie; niwelują. podwyższają, za- 
sypują i oczyszczają ziemię. n 
„Stojąca wzdłuż ulicy Labourdonnaye 


budowla administracji wyatawy niezadługo 
zupełnie już ukończoną będzie. 

„W okolicach Marsowego pola na bul 
warach. w ałejach wszystko się przekształ- 
ca; zakłady konsumcyjne różnego rodzaju 
mnożą się na wszystkie strony. Przez sześć 
miesięcy. przez które ma trwać wystawa, 


B | Paryż przeniesie się w stronę Inwalidów i 
cki rozmaitością zastosowaną do narodo- | y Ż i 


Grenella: w tych częściach miast, zwykle 
tak spokojnych , nowe konwulsyjne rozwi 
nie się życie.* 


Lwów. Na publicznej targowicy zbo- 
żowej praktykowano dziś następujące ceny: 
l mierzyca pszenicy 4.27, żyta 2.92, jęcz- 
mienia 2.30), owsa 1.36, grochu 8 20, karto- 
fi 1.03, hreczki 2.48, 1 cetnar siana 86 cnt., 
słona okłotowa 59 cnt., 1 sąg drzewa bu- 
kowego 9.99, brzozowego 8.75, sosnowego 
7.27. 


(P) Praga. 17. listop. (Ceny targowe). 
Mierz. pszenicy 81—84 ft. 7—7.60, 78—80 ft. 
5.80—6.90; żyta 79—81 ftw. 5.16—5.68, 
76—77 fiw. 4.66—506; jęczmienia 70—74 
3.73—4.10. 69 ftw. 3.53—3,70; grochu 5.10— 
5.25; soczewicy 7; owsa 48—51 ftw. 1.91— 
2.25, 47 ftw 1.87; mierzyca ziemniaków 
1.40—1.50—1.55, 


Z Zatecza donoszą, że cetnar chmielu 
produkcji miastowej płaci się tam teraz po 
195—197, produkcji powiatowej 180—185, 
wiejskiej 155—157 złr. 


W Krakowie odbędzie się dnia 27. i 


wojskowych koni pociągowych — o godz. 
9, zrana na placu pod Zamkiem, 
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Przyjechali do Lwowa d. 19. listopa- 
da. Pp. hr. Badeni W. z Suchorowa, Cy- 
wiński Z. z Telacz, Jankowski L z Bory- 
szkowiec, kniaź Puzyna Je 2 Gwożdzca, 
Wężyk L. z Paszkówki, br. Starzyński B. 
z Derewni, Jaruntowski J. z Załanowa, Ma- 
zowiecki N- z Strzałkowiec, Swierzawski 


M. z Dumki, Trzecieski F., Weissberger F., 
Samelsohn S. i Żuk-Skarszewski F., z Kra- 
kowa, Żubr J. z Żółtaniec, Gutowski J. z 
Nowego Sącza, Szumańczewski L. z Czu- 
lic. Ginilewicz J. z Przemyśla, Rutowski 
K. Polityński K, Pędracki J. i Szeligo- 
wicz S. z Tarnowa, Miączyński J. z Pali- 
krów, Obertyńscy K. Z. i Jan z Udnowa, 
Szymański A. z Sokala, Krawczyk F.z Ka- 
niowa, Kobylarz J. z Niska, Szpnnar W. z 
Dębicy, Zabiński J. z Krościenka, 


Wyjechali ze Lwowa d. 19. listopa- 

Pp. ks. Bariatyński W. do Genewy, 
Czemeryński 5S. do Dołhego, Garczyński 
E. do Kurowie, Małachowski Z. do Mora- 
wska, Nowaczyński E. do Dydiatycz, Pie- 
trzyccy M. i F. do Czerniowiec. Szymano- 
wski W. do Humieńca, Terlecki W. do Po- 
witpy, Sknlimowski S. do Winnik, Tohrs- 
nievich E. do Krakowa. 


—=AiNSEWSW REG YARO RAA TC 
Tełegprafowany kare wiedeński, 
z dzis 20, listopada. 


Oblig. długa państ. 5%/, za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1954 6% za 100 gl. m. k. 


da. 


Udey © r./18604.*. ENY O „2EE81*10 
Akcje hankn nar. za 1000 gł. . « «719 00 

„  Towarzyst. kred. pa 200 gl. {155 00 
Londyn 10 fnt. szteriingów . . « „0126 85 
Dukaty nesarskie 8zónka e e e | 6 06 
Srebry ga 100 gł. Wa Ase s a 126 00 


Daja |Ządeją 
Kurs lwowski, |-|Ż2 


w. a.|w. a. 
z dnia 20. listopada. zł. [ot.|ał. ct. 
Dukat holenderski . „ . | 51951 6103 
Dukat cesarski o. . . | 6/02 aa 
sożkiewski półimperjał 10 33] 10 52 
Yoskiewski ruhel srebrny . 1.91] 1 97 

. Moskiewski rubel papierowyń 1/66] 1:68 
| Pruski talar kur. . . « - 189) 1/91 
Galic, listy zast. w. a.; 74 4Tf 75 23 
dalie. listy sast, m. a | „3 | 78 21] 78 99 
<ialicyj, FS indem. 23 af 67 50] 68 33 
'ożyczka narodowa „P A] f6 42! 67 42 
Akcje kolei żel. gal. „$ ]222 67 225 33 


Akcje kolei lwow. czern. |192 83]195 83 


yE DR 


| Płacą |Ząuajz 


Wiedeń 19. listopada. 


zł. | cf zł. | c. 
5%, Metaliki na wal. austr. 54:00] 5420 
a Pożyczka narod. . . „| 66,70] 66/90 
„ :Metaliki nam. k. . . .| 58/90] 59/10 
s Obl. ind. niż. austr. , .| 82/754 82|75 
» » „ węgierskie . .| 70,00] 70150 
» + „ Chor.isław. .| 72,004 09/09 
A 2 „ galicyjskie . .| 67,25] 68,00 
» „  „ bukowińskie, .| 65/50] 66|50 
2 » „ Siedmiogr. ' 65,50] 66120 
Pożyczki dest pęk 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 
WSE 1866 . „ . „| 89/751 90|00 
Losy pożyczki z r. 1839. .|151/501152|C0 
C A a 1854 , .| 74,00] 74,00 
a s „ 1860. „| 81140] 81|60 
z z „ 1864 , „| 74:40] 74,60 
o „ srebrnej zr. 1864] 74475 qlas 
3 > s r. 1865] 77,20] 78/00 
a kredytowe . . . . .]126;25]126/50 
a ka. Esterhazego . . .| 00/00] 00/00 
„ ks. Selm. . . « „| 27450] 28/50 
„ hr. Palfy. . «e « „| 21/00] 23 vO 
a ks. Klary 670 6 „| 24,00] 25100 
a hr. St. Genois. . . .| 23/00] 25,50 
„ miasta Baay » + « „| 28/00] 2400 
„ ks. Windisehgrate . „| 18150] 19/60 
„ hr Waldstein . . . .| 1900] 20/00 
a hr. Keglevich . . . „| 12/06} 13,00 
e Rudolfa . . . . . d 12/0034 12,50 
Akaje banków i przemysłu. | | 


„718 001720109 
„| 71.25] 70150 
„|156 00156420 


Banku narod. Au50r. > « à 
snglo-austr. « « « 
Zakładu redytowego + . i 
Kolei półn. Ferdynanda . .j156 305156180 
galicyjskiej. . . . .|224 501924 75 
ezerniowieć z wpł. całkowitą4;193 50|194|75 


Listy zastawne. j 
Banku narodowego 10 leta 105 |00 {000 ; 00 
w monecie konw.)do Jos, | 00,00) 00/00 
w walucie austr. ) °" | 990/10! 96/5) 
Galio. Zakł. kred. 4 74 o| 74,00 
Austr. Zakł. kred. ziem. 101 [560|102/50 

Kursa zagranissno. f | | | 

i8-miesięczns). 

Angshb. 100 złr. nr. . . „|106 j50|11 6 75 
Frankf. u. M. 100 . [106,75 |107 00 


„| 94,25] 94 75 
„|126 00|127 10 


Londyn 10 fnt. . . . 
„| 10,354 50[45 


Hamb. 100 mark. . ó ; 
Paryż 100 frank. . . . . 


Warszawa 19. listopada. | | 
Półimperjały . . . . rvbli| 00/00) 6 4 
Listy zastawne Ili. ok. „ | 80/00] 80,50 

r > kupom > | 31,60! 00.00 
Akcje kol. tel, war.-wied. , sz 69/00 

s» . "kRt.-bydg,, 2100 00100 


Paryź 19. listopada. | 
Ranald > „997%. „| 69 srl 00!(a 


wziąć na 


Pewna obywatelka >=: n 


dziewczynkę, sierotę. najwięcej lat cztery 
mająca. z porządnej, szlacheckiej, połskiej. 
podnpadłej familii. Dziecko będzie uważa- 
ne jak własne, wychowane z całą troskli 
woscią. tak fizycznie jak moralnie. 
odbierze tylko w polskim jezyku, a to: 
religię, historię, rachunki, zresztą wszy- 


Życzy sobie 


atko co potrzebne kobiecie, żeby była po- | 


rządna gospodynią. 

Ktoby o takiej wiedział, albo chciał 
oddać, prosze się zgłosić: poczta Podhaj- 
er pod adresem B. M. 


Agronom Weterynarz. 


Władysław Woliński, agronom szko- 
ły altenburskiej, weterynarz dyplomowany 
w Wiednia, po kilkuletniej praktyce w 
szpitalu weterynaryjnym wiedeńskim, zwie- 
dziwszy wzorowe gospodarstwa zagrani- 
czne, os'adl we Lwowie w domu Mariszle- 
ra, przy ulicy Sze okiej pod Nr: 10. Pzyj- 
muje chore zwierzęta na kurację do własne- 
go zakładu, połączonego z kużnią do racjo- 
nalnego kucia koni. Na każde wezwanie z 
prowincji służy z wszelka gotowością. Uła- 
twis także wszelką sprzedaż i zakupno ko- 
ni w krajn i za granicą. 2954 (4—5) 


Nakładem i drukiem księgarni ' 


Jana A. Pellara, 


w Rzeszowie 


wyszła i jest we wszystkich księgarniach 
do nabycia : 


KSIĄŻKA KUCHARSKA 


czyli: 2011 3—6 
JASNA i DOKŁADNA NAUKA 
sporządzania potraw 
mięsnych i postnych, 
zawierająca; 
znaczny zbiór niezawodnych przepisów 


gotowania, denstowania czyli duszenia, pie- ' 


czenia ciast delikatnych. sporzadzania kre 
mów, ga!aret, sałat, kompotów, smażenia 
owoców, robienia różnych ciepłych i zi- 
mnych napojów: tyzan, lukrów, lodów, 
konfitur, musów, mleczek, rulad, likierów i 
rozolisów, konserwowania wszelkich ży- 
wności przez suszenie, zaprawianie, bajco- 
wanie, marynowanie i wędzenie; tudzież: 
sposób ustawiania stołów, nakoniec: sło- 
wniszek, wyjaśniający techniczne wyrazy 
kucharskie. i skązówka do sporządzania 
różnych przypraw zapasowych, przez J. Bo- 
breckiego. Wydanie trzecie poprawne i 
pomuożone z jedną ryciną. 
Cena egzemplarza 1 zlr. 60 ent. 


EEEE 


SZOZOTECZKI ELEKTRYCZNE 


i Elixir do zębów dra Laurentius. 


Niezawodny środek prze- 
ciw wszelkim cierpie- 
SE zębów i dziąseł. 
gi Zoteczki te używa 
ię na sucho: użycie ich 
przywraca zębom emalie 
i białość naturalną. © 
Dostać można w pa. 
ryżu u pana Sora, boule- 
vard des Italiens Nro, 9, 
w Krakowie w aptece p. Brunona Mieczyy. 
skiego. we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha. 2» 


Wydawca: 


Nanki | 


3-37 E 


Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 21 listopada 1856. 


Cena: 40 złr. z przyrządami. 


przewozić się dajc. 


gotówke jak najrychłej. 


w swoim rodzaju. Obecnie zdolen on 


> 


nasze Union-Rewolwery maja jeszcze 
do ozdobności sprzedajemy : 


| Walec osobny > . w 
100 sztuk nabojów kalibru 

j 100 

i 


k. k. priv. Revolver-Fabrik in Wien. 


Najwiekszy 


MAGAZYN MÓD DAMSKICH | 
l 
f 


en gros et en detail 


H. LEITNERA 


w Wiedniu. Rothenthurmstrasse Nr. 28, 

ersten Stock, polecz swój dobrze zaopa- 

trzony skład najnowszych przedmiotów, 
a mianowicie: 


Paletoty jesienne od 9 do 49 złr.8 
Płaszcze ,„ 3 mo a DO 
Paletoty zinowe. . « p 3 0 
lwaszcze oyn ox Ue AW Z 
zakieciki „ . 9940 „EDW 131, 
Płaszcze jedwab. zimowe „60 „ 100 ,„ 

» aksamitne „ „T5 „200 4 


n dzieciece ap è p $, 18., 


jakoteż inne konfekcje. po cenach słu- 
sznych i tanich. 


GF" Zlecenia z prowincji uskuteezniają 
sie za pobraniem poczta lub za przesła- 
niem gotówki najrychiej. 


2915 9—12 


„ W okolicy Tarnowa - 
w blizkości kolei żelaznej i dobrych bitych 
' dróg, między miasteczkami handlowemi, po- 


' dzielone będą znaczne obszary urodzajnych, 
wybornie leżących gruntów dworskich ną 


mniejsze parcele i go- 
spodarstwa i parcelami 


sprzedane zostaną. 243 


| 

| Biiższą wiadomość kupującym, jako też 

| właścicielom, którzyby parcelowanie swych 

| gruntów przeprowadzić chcieli udzieli 

| Dr. Adam Morawski, 
we Lwowie pod L 362 plac Ferdynanda, 


RAE A DÓW T M PO) 4 M A ZAIR 1 CEA 0 A EA TA oa © 21 


Jako podarunek na Boże Narodzenie! 
Niezbędne dla szanownych pań! 


Nowe patentowe, angielskie ręczne maszyny 


do szy cia. 


Niżej podpisana fabryka ma sobie za zaszczyt, zwrócić uwagę szanownych pań 
na patentowane. w Angli i Francji ulubione ręczne maszyny do szycią. 
takowych udają się najlepsze stebnowania, szwy łańcuszkowe, obrąbiani1 najdokła- 
dniejsze; można je także urządzić do każdego rodzaju szycia, które bez zachwalań, w 
Austrji i we Węgrzech dla ich praktycznego f 
wszystkich kołach do rohót kobiecych, najlepiej celowi odpowiadają 

Maszynę takową posiada arcyksiężniczka Gizela. Na ostatniej wystawie prze- 
mysłowiej w Wiednia otrzymała ta maszyna wielki medal nagrody. 

Za maszyny wyrabiane w mojej fabryce daję letnią gwarancje, i udzielam na 
żądanie do przejrzenia Świadectwa wysoko położonych domów, które od wielu lat ma- 
szyn tych z najsiekszem zadowoleniem używają. W Końcu nadmienie. iż takowa ma- 
szyne do każdego stołu przyśrubować można, i w podróży włożona do futerału łatwo 


Fabriks-Niederlage: H. KĄUSCH. in Wien. Wieden, Kettenbriickgasse Nr. 1. 
SYG. Zamówienia wysełają się tak za przekazaniem pocztowem. jako też za 


Patentowy Union-Rewolwer. 


tewolwe: ten, wynaleziony rrzez nas, a sporządzony podług calkiem 
nowego systemu. uznała prześw. komisja techniczna znawców za jedyny 


miłośników i potrzebujących broni, tudzież wyrobić sobie wszedzie szybko wstep, 
ile że wszystka broń strzelnicza dawniejszezo systemu % powodu licliej przyda- 
tności straciła wszelką wartosć, a natomiast jedynie i wszędzie wchodzi w uży- 
wanie broń odtylcowa. Rewolwer nasz lekki : elegancki co do formy, posiada 
ten nader cenny przymiot. że jego komora walcowa nie jest ani lutowaną ani 
śrubowaną. lecz Stanowi jedno i nierozdzielne ciało, wolne od niebezpie- 
czeństwa pęknięcia. Również urządzenie na naboje jest tego rodzaju, że do 
mimowolnego strzału, jakie się u innych rewolwerów niestety częstokroć zda- 
rzają, wcale tu przyjść nie móże. Nakoniec można walec za prostem, bardzo 
szybkiem poruszeniem sztyftów wyjąć, i zastąpić innym waicem nabitym.przez- 
co można na minute dać 14 strzałów. Każdy walec ładuje się 7 nabojami : 
nośność i dokładność strzału « naszej broni jest zadziwiająca. 
kroków strzela się z pełną siła i niezawodnościa. Całe urządzenie tego rewolwe- 
ru jest bardzo proste, i czyszczenie nader wygodne. Oprócz tych wielu zalet 


Wielkie rewolwery 8 cali długie o T strzałach kalibru 7 M/m sztuka 20 do 25 zlr. 
Małe ozdobne rewolwery. kicszonxoweo 7strz.  , 


2) n P E n 
Pokrowiec skórzanny 2 zlr. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniaja się szybko za zaliczka pocztową. 


J. Eigner & Comp., 25? 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


M Raj EYE) AA = m. kram © 


S TAAA 0-3 AEO 
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C. k. uprz. Towarzystwo kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej. 


50 złr. ze skórzanym futerałem. E 


Za pomoca 


urządzenia, eleganckiego wyrobu, we 


LRi>wwiioszeEzen ie. 


Począwszy od dnia 25. listopada aż do dalszego ustanowienia 
opuszcza się na kolei [wowsko-Czerniowieckiej od ziemiaków i 
spirytusu w przesyłkach przynajmniej 200 cet. eł, za jednym 
listem frachtowym istniejący dodatek ażja i przewóz takowych 
opłacać się ma wedle taryfy od zboża w przesyłkach całowozowych. 

Oprócz tego od ziemiaków, spirytusu i zboża, oddającym 
n: kolej miesięcznie przynajmniej 2.000 cet. eł. zapewnia się 10- 
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CHEFS-D'ŒUVRE de TOILETE! 
Naj- ynniecejsze Środki toaletowel) 


Wziete w opickę na dworach cesarskich, królewskich I ksigżecych. zaszczycone 
przywilejami. patentami i medalami. 
Dra Bórinzuiera 


zy SPIRYFUŚ KORONNY 


e zaj (Quintessenz d'Eau de Cologne) sza 


jest zwrócić na siebie uwage wszystki h 


A I zir. 25 cnt. 
Najdo:konalszego gatusku nietylko jako nieoszacowane pa- 
chnidło I wala du mycia. ale także jako znakomity środek lekarski ożą wiająey 
i wzmacniający siły żywotne. i p 


A. à Dra Béringuiera 
Roślinny środek do farbowania włosów. 


(Kompletny w ćrai z szczotkami i miseczkami. 5 złr. w. a.) 
Uznany jako zupełne odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy, 
aby ufubować trwale tak zarost głowy i brody, jako też i brwi w 
wszelkich możliwyeh odcieniach. 


do- 
Na odległeść 1L0 


zaletę osobliwszej taniości. Stosownie 


Dra Béringuiera 


OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN, 


w flakonikach na dłuższy użytek wystarczający. po 1 złr. w. a. 
składający się z najodpowiedniejszych ingredjencyj roślinnych na u- 
zymanie, wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jako też w celu 
nstrzeżenia sie od tak przykrych liszajów i łuszczenia sie skóry. 
sy. Powyższe artykuły sprzedają jedynie następujace firmy : 
iWe Lwowie: apteka Zygm, Kukera dawniej Tomanka, d, Ie Kleina Wdowa i Geb- 
kur, Bonijacy Stiller, Fryd. Schubut, apteka A. Berlinera dawniej Laneri, Piotra Miko- 
lascha, jako też : , 


5 M/m 1] == FP 
p 


3 ar. 10 cnt. 
50 , 


7 M/n 
5 M/m I n 


Skład: Stadt, Walifischzasse Nro 6. 


w Kiałej pp. l. Berger i L. Behwanzer, w Uoehni p. Pawel Niedzielski. w 
Brodach p. hwa Kornretd i Fr. Gomoliński apt. po! złota koroua, w Hrecżanach 
pe B. Fadcnhceht, w Buczaczu Kodrębski el Kercel, w Czerniowcach pp, lg. Schnirch 
i J. Różański, w Czortkowie p. M. Wrinkel w Drohobyczu De Je Rosenheim, WEG oE 


licach p. W. Rogawski apt. w (rodku p. Vomaszewski apt. w Grybowie p. A. Mu- 
Szczyński, w Jarosławiu p, Józef Rohim apta, w Kaliszu p. S. Iildenbrand apt © 
Kętuch p. G. Streya. w Kołoamyć Joe! Adlerstein, w Kopeczyńcach p. X. Wierzehow - 
ski apt., w Krakowie p, J. Bartl. w Lisku p. R. Barański api.. w Manasterzyskach 
p. J, Łipsehittz, w Mikuliùcach apt. St. Międlieki, w Afyślenicach p. F. Sendler, w 
Nowym Sączu p. lg. Gran. w Nowym Targu p. K. Laur. w Przemyślu p. E. Machal- 
ski, w Przeworsku p. Świtalski apt., w Radowcuch p. K, Teichmann. w Rzeszowie p. 
lg. Schaiter i Spółka w śŚmdagórze p. A. St. Bursa, w Sanoku p. J. „mtewicz, w 
Samborze p. A. Kromer. w Serecie J, Dempniak, w Sędziszowie p. J. Kownacki, w 
Skałacie p. W. Dietz, w Soku p. A. W. Grot. w Stanisławowie p. F. Stecher apt. 
dawniej Tomanck, w Tarnowie p. J. Jahn i Hear. Koy, w Tarnopolu p. A. Mora- 
wetz i Walerjan Ntachewicz. w lurce p. A. Czyrniański, w Wadowicah (hs b IBjls 
tin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. A. Gottwald, w Żołkwi n. R 
barbag, w Zurawnie W Potepski. 2104 9-15 


Dzieło pod tytułem: Jie? 


POPULARNY WYKŁAD 


RACHUNKOWOŚCI PODWÓJNEJ 
czyli kupieckiej, 


napisane przez Ludwika Pierożyńskiego, 


nabyć można w księgarniach pp. Wilda i 
Milikowskiego we Lwowie. tudzież w Ad- 
ministracji Gazety Narodowej i u au- 


tora w Wydziale krajowym. 
Cena 1 zir. 30 cnt. w. a. 


NANE Vy 


a MATA 


OBWIESZCZENIE 


Tych panów akcjonarjuszów €. k. uprzyw. Fowarzystwa kolei 
Iwowsko-czerniowieckiej, którzy dotad swoich interymalnych kwitów 
na rzeczywiste akcje jeszcze nie zamienili, a także przypadających w dniu 
1. listopada r. b. procentów nie podnieśli, czynimy niniejszem uważnymi 
na prawne skutki $. 11 statutów, że według tychże interymalne kwity 
będą z obiegu usunięte. 


m uprzywilejowane Towarzystwo kolei Iwowsko-czerniowieckiej. 
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Druk Koruela Pillera. 
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kwartalnie 
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